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Zmiany
w,,Kulturze Pogrzebu"

Krzysztof Wolicki
prezes PSP

Z dużym zdumieniem przyjqłem informację, że z dniem
31 stycznia 2016 roku Zbigniew D. Skoczek przestał być redaktorem
naczelnym Kultury Pogrzebu. Jeszcze w grudniu snuliśmy plany
współpracy po ponad rocznej przerwie, Wspołpracy z PSP i z tar-
gami Memento.W grudniowym numerze KP zamieściliśmy nawet
życzenio świqteczne od naszego Stowarzyszenia i poznańskich
torgow Memento. KP miałą reklamować poznańskq ekspozycję,
ktÓra odbędzie się jesieniq tego roku,

W pożegnolnym felietonie redaktor Skoczektwierdzi, że wybie-
ra emeryturę, bo już się dośc nopracował, ale trudno w to uwierzyc,
skoro jego felieton znalazł się w najnowszym ,,Biuletynie PlP-y.

Zresztqtytuł tego pożegnalnego felietonu red.9koczka W stycz-
niowym numerze ,,KP,,: ,,Każda miłość posiada kres,,.,, jest, nie tylko
moim zdaniem, dość ironiczny i k1yje jakąś tajemnicę. Może kiedyś
się dowiemy czy istotnie nestor dziennikarstwa polskiego dojrzał
do emerytury...

Następcq red. Skoczka został red. Artur Kubojek, osoba do tej
pory nieznana w naszej branży. Postaramy się o wywiad z nim
dla ,,Memento,,. Ciekowijesteśmy jego spojrzenia na branżę oraz
możliwość wspołpracy. Mimo że,,Kultura Pogrzebu,, od pierwszego
wydonio głosi, że jest reprezentantkq całej polskiej branży pogrze-
bowej, to jednok z racji pozycji wydawcy ,,KP" w PIP-ie zawsze
przechylała się w stronę lzby, co w końcu zrozumiołe, bliższa ciału
koszula.

Zresztq pierwszy numer pod wodzą red. Kubajka całkowicie
się zmienił. Czyżby to znaczyło, że ,,KP,, zrywa z przeszłościq i od-
cina się zupełnie od minionych 12 lat swej egzystencji? A może to
przygotowonia do wejścia na wolny rynek prasowy? Zobaczymy.

W każdym razie red' Zbigniewowi D.9koczkowi życzymy, mimo
emerytury, aktywności dziennikarskiej i zopraszomy no nasze łamy.

PS. Z najnowszego, lutowego numeru,,KP,, dowiedzieliśmy się
oficjalnie, że firma Exitus ma w swojej siedzibie w otwocku krema-
torium. Do jej pory chodziły tylko o tym słuchy. To 43 krematorium
w Polsce.
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Pod opiekuńczymi
sktzydłami

7akończyły się poszukiwania kan-
ce|ar i i  k tóra zajęłaby s ię aspektami
prawnymi funkcjonowania b iura jak
i członków PoIskiego Stowarzyszenia
Pogrzebowego. Od dnia 1 lutego 2016
roku wszystkimi aspektami prawno-po-
datkowymi zajmować się będzie Ka nce-
|aria Radców Prawnych i Doradców Po-
datkowych Ferretti Bębenek i Partnerzy
z siedzibq w Warszawle'

Partnerami zarzqdzajqcymi Kance-
Iari i  sq: dr Giovanni Ferretti, adwokat
z Woch, wpisany na Iistę prawników za-
granicznych pod numerem W A/Z/ A/73,
doktor  prawa bankowego (uzyskał
w Polsce) i Paweł Bębenek, doradca
podatkowy z kiIkunasto|etnim stażem,
specjaI is ta w podatku od towarów
i usług, ceniony wykładowca w zakresie
podatku VAT i akcyzy.

Kancelaria prawna i podatkowa "Fer-
retti Bębenek,, zrodziła się ze spotkania
zapaIonych profesjona I istow, którzy,
pomimo młodego rvieku, zgromadziIi
bogate doświadczenie w doradztwie
prawnym i podatkowym oraz opraco-
waI i  własne pomysły na nawiqzanie
współpracy z KIientami. Świadomość
różnorodnych wyzwań,  które stojq
przed przedsiębiorcami skłoniła zało-
życie|i Kance|arii do połqczenia swoich
sił w ce|u przygotowania komp|eksowej
oferty specjaIistycznych usług doradz-
twa prawnego i podatkowego.

ostatni światowy kryzys gospo-
darczy rozumiany jako kryzys finanso-
wy, a|e także kryzys zaufania dobitnie
pokazał, że jednym z najważniejszych
aspektów prowadzenia działaIności go-

Krzysztot wollcki r dr Giovannr Ferretti po podpisaniu umowy o wspotpracy

spodarczej jest zaufanie do partnerów
biznesowych. Kancelar ia opiera swo-
jq działaIność właśnie na nawiqzaniu
szczerej i przejrzystej relacjiz Klientami,
której ce|em jest zaproponowanie roz-
wiqzań nie ty|e powszechnie stosowa-
nych, ale najbardziej dopasowanych do
potrzeb zainteresowanych i będqcych
wynikiem wspó|nych ustaIeń.

Moż|iwość zaoferowania KIientom
r ozwiqzań złozony ch pro b I e m ów n atu ry
prawnej i podatkowej, takze na pozio-
mie międzynarodowym, utatwia fakt, ze
partnerzy Kancelarii na przestrzeni lat
nawiqzaIi kontakty i rozpoczę|i owocnq

współpracę ze specja Iista mi pracujqcy-
mi w całej Unii Europejskiej, jak również
w głównych jurysdykcjach spoza Unii,
dzięki czemu możemy chronić interesy
naszych kIientów i rozwiqzywać pro-
b|emy nieza|eznie od kraju, w którym
Wyma9ane będzie podjęcie działania'

KanceIar ia  w swych założeniach
nie ty|ko dqzymy do rozwiqzania pro-
b|emów, a|e przede wszystkim chce
wspierać swoich k|ientów w rozwijaniu
i prowadzeniu dochodowych interesów
w Polsce i nie tylko.
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W dziatatności
funeralnej

Tym razem w Krakowie w dniach l0-11 marca 2016 r.
spotka I i się zarzqdcy i ad mi nistratorzy cmenta rzy a takze
przedsiębiorcy pogrzebowi, którzy przyjechaIi z całej Po|ski.
To juz druga w tym roku impreza szkoleniowa zorganizowana
przez Polskie Stowarzyszenie Pogrzebowe. Do zorganizowa-
nia konferencji poruszajqcej tematykę Partnerstwa PubIiczno
Prywatnego skłoniło władze Stowarzyszenia pobudowane
i niebawem majqce zainaugurować swojq działaIność Kre-
matorium KLEPSYDRA w Podgórkach Tynieckich położone na
przed mieściach Kra kowa. Krematori u m wr az z cmenta rzem
miejskim powstaje na zasadzie PPP zawartego pomiędzy
miastem Kraków a prywatnym inwestorem Tomaszem Sa|-
skim z Łodzi.

,#

Czym jest PPP?
PPP to przedsięwzięcia reaIizowane w oparciu o umowę

długoterminoWq zawartq pomiędzy podmiotem pubIicz-
nym a podmiotem prywatnym, której ce|em jest stworze-
n ie skład ni ków i nfrastru ktu ry u możl iwiajqcej świadczen ie
usług o charakterze pubIicznym. Fundamentem powyższej
definicj i jest więc wspó|nota działań sektora pubIicznego
i prywatnego - stworzona po to, by obaj partnerzy mogli
jak naj|epiej reaIizować ce|e, do których zostaIi powołani'
Zadaniem partnera publicznego jest bowiem świadczenie
usług pubIicznych, do czego obIiguje 90 prawo, natomiast
partner prywatny ma prowadzić działaIność 9ospodarczq
i osiqgać zyski.

PPP nie jest więc prywatyzacjq działań w|tadzy pub|icz-
nej. Nie zwa|nia władzy pub|icznej z obowiązku świadcze-
nia usług o charakterze pub|icznym. PPP zastępuje proces
prywatyzacji. oddzieIeniu od siebie ulega domena działań
gospodarczych oraz domena odpowiedzialności poIityczno-
-prawnej. Sprywatyzowana zostaje jedynie działaIność 9o-
spodarcza: budowa, fi nansowanie, ekspIoatacja i zarzqdzanie
przedsięwzięciem inwestycyjnym' Dostępność usług oraz
ich jakość pozostaje nadaI w obszarze odpowiedziaIności
władzy pubIicznej. PPP jest więc połqczeniem działań wła-
dzy pub|icznej oraz prywatnego kapitału na rzecz reaIizacji
zadań, które pozostawały dotychczas w domenie działaIności
wlladzy publicznej. Podział kompetencji przy rea|izacji za-
dań pubIicznych na kompetencje gospodarcze i po|ityczne
or az pr zy pisanie ich od powied n io pa rtnerom prywatnym
iwładzom pubIicznym poIega na przydzieIeniu właściwych
obu stronom umiejętności, dajqc tym samym szansę (przy
podobnych, a czasem mniejszych nakładach) na zwiększenie
wo|umenu świadczonych usług pubIicznych oraz zwiększe-
nie efektywności ich wytwarzania.

Konferencja dzień pierwszy
Konferencja została zorganizowana w Hote|u BEST We-

stern Premierx*x* w Krakowie przy ul. Opolskiej '14a. Po
przywita n i u zebra nych przez Krzy sztofa Wo I icki ego prezesa
Polskiego Stowarzyszenia Pogrzebowego i przedstawieniu
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się uczestników rozpoczął się pane|
szko|eniowy. Do obiadu czas wypeł-
nil i  przedstawiciele f irmy JML Funeris
Sp. z o.o. min. dostawcy dwu pieców
do Krakowskiego krematorium. Maciej
Labuś prezes JML Funeris przedstawił
tematykę zwiqzanq z budowq spopie-
|arn i .  Gdz ie można je wybudować?
Przeprowadził a na Iizę obowiqzujq-
cych przepisów w zakresie budowy
budynków oraz ochrony środowiska.
Podpowiedział w jaki sposób pozyskać
Wymagane pozwoIenia oraz obowiqzki
w zakresie raportowania o korzystaniu
ze środowiska. Joanna NaIewajko tak-
ze z JML Funeris w zwiqzku z rosnqcq
|iczbq krematoriów w naszym kraju
zreferowała ciekawy temau,,Własne
krematorium, jako źródło przewagi
nad konkurencjq i budowy własnej po-
zycji rynkowej. Analiza rzeczywistych
przypadków biznesowych - stworze-
nie biznes planu dla takiej inwestycji".
Ko|ejnym mówcq była mecenas A|ek-
sandra Zalewska-Wojtowicz z Kance-
|arii Prawnej - która omówiła Ustawę
o zamówieniach pub|icznych ijej ewen-
tuaIne zastosowanie w branży funera|-
nej. Czy i w jaki sposób stosować się
do przepisów o ochronie środowiska

prowadząc działa Iność pogrzebowq,
podpowiedziała uczestnikom szko|e-
nia Kaja Mitas - specjalista w zakresie
ochrony środowiska

Po obiedzie założenia i rea|izacja
Partnerstwa Publiczno Prywatnego na
przykładzie budowy cmentarza i kre-
matorium w Podgórkach Tynieckich
- przedstawił najpierw Tomasz SaIski
prywatny inwestor na następnie ze
strony miasta Krakowa Janina Pokry-
wa dyrektor Wydziału Inwestycji oraz
Mariusz Kiszka sprawujqcy z ramienia
miasta nadzór nad inwestycjq.

W kole jnym punkc ie,  spotkania
Wojciech Mqdrowski - Dyrektor Sieci
Partnerskiej Groupe Prevoir SA oddział
w Polsce przedstawił założenia pro-
duktu ubezpieczeniowego Ubezpie-
czenie na Pogrzeb - Pierwszego tego
typu ubezpieczenia na rynku Polskim.
Ubezpieczenie powstało po konsu|ta-
cjach z członkami Po|skiego Stowarzy-
szenia Pogrzebowego. Pierwszy dzień
szkoIeniowy zakończyła preIekcja Jerzy
Dąbrowski i Małgorzata Macias z Mię-
dzynarodowej Kancelarii Sukcesyjnej
ARBORETUM Ferretti Bębenek - o tym,

Uczestnicy konferencji

Uczestnicv konferenci i
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czemu o sukcesji trzeba pomyś|eć już
dziś, jakie sq jej najważniejsze etapy
ijakie konsekwencje grożq w przypad-
ku zaniechań w,,un ieśmierte|n ian iu, '
własnejfirmy

Drugi dzień Konferencji
Po śniadaniu, autokarem udaIiśmy

się do Krematorium KLEPSYDRA z|o-
kaIizowanym przy u|. Wie|ogórskiej 16
w Krakowie. Po obiekcie oprowadzał
nas inwestor Tomasz Sa|ski oraz Rafał Ci-
chewicz dyrektor krematorium. Szerzej

o obiekcie w kolejnym wydaniu DF Me-
mento.

Ko|ejnym etapem byłCmentarz Rako-
wicki dawniej Cmentarz Miejski - jeden
z największych cmentarzy w Krakowie,
zajmuje powierzchnię 42 ha. Pochowano
na nim wie|u zasłużonych krakowian.

Nazwa cmentarza pochodzi od na-
zwy drogi (obecnie ul icy Rakowickiej)
wiodqcej do od|egłejo 2 km dawnejwsi
Rakowice. Przed bramq głównq uczest-
nicy Konferencji zostali powitani przez
Dorotę |wanickq dyrektora Zarzqdu

Cmentarzy Komunalnych w Krakowie,
która przywitała zebranych oraz w ki|ku
słowach przedstawiła zarys historyczny
cmentarza. Po nekropoli oprowadzali ze-
branych pracownicy ZCK Tomasz Piekarski
i Agnieszka Rudnik autentyczni pasjonaci
cmentarza.

Nekropolia Rakowicka jest miejscem
pochówku krakowian, zarówno zwy-
kłych obywate|i miasta, jak i tych zasłu-
żonych: twórców ku|tury, naukowcóW
przedstawicie|i znanych rodów działa-
czy niepodIegłościowych, poIitycznych
i społecznych, uczestnikóW ruchów nie-
podIegłościowych, powstań, obu wojen
światowych i innych.

Na cmentarzu istnieją m.in' wydzie-
|one kwatery uczestników powstań |isto-
padowego, styczniowego, kra kowskiego,
I wojny światowej (z wszystkich trzech
armii zaborczych - żołnierze ci najczę-
ściejzmar|i podczas pobytu w szpita|ach
wojskowych), członków Legionów Po|-
skich, uczestników szarży pod Rokitnq,
robotników zabitych podczas strajków
w 1936, uczestnikóW || wojny światowej,
w tym zołnierzy września 1939, aIianckich
|otników partyzantów, ofi ar zbrodni hit|e-
rowskich, żołnierzy radzieckich poIegłych
podczas wyzwalania Krakowa w 1945.

Cmentarz jest zabytkiem o duzej
wartości historycznej i artystycznej.
Część nagrobków jest dziełem znanych
architektów, m.in. Teofi |a Zebrawskiego,
Fe|iksa Księżarskiego, Sławomira odrzy-
wolskiego, Jakuba Szczepkowskiego,
a ta kże rzeŹbiarzy : Tadeusza Błotn ickie-
go, Wacława Szymanowskiego, Karo|a
Hukana i innych.

Zakończenie konferencji
Konferencję zakończono po powrocie

do hote|u wręczeniem Certyfikatów.

Aleksander Głowacki

Zwiedzamv KlematoIium w Podqórkach TVnieckich

Na Cmentarzu Rakowickim I
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Salon Funeraire
tnl Patyżu

Najwazniejsza wystawa pogrzebowa w 2OL5 r.

rAr?..ft"

od 19 do 21 |istopada odbyły się po
raz kolejny targi pogrzebowe Salon Fu-
neraire w Paryżu. Wystawa została prze-
niesiona do nowej lokalizacji Le Bourget
et Paris-Nord Vi||epinte ze wzg|ędu na
|epszq komu nikację miejskq' Tegorocz-
na impreza stała pod dużym znakiem
zapytania. Po atakach terrorystycznych
organizatorzy dość długo zastanawiaIi
się, co będzie naj|epszym rozwiąza-
niem dla wystawców i zwiedzajqcych.
ostatecznie zdecydowano, że SaIon
Funeraire zostanie otwarty zgodnie z

terminem. Tak jak W 5amym Paryżu jak
i również na targach dało się wyczuć
zaniepokojenie groŹbq koIejnych ata-
ków. UIicami miasta przechadzały się
Iiczne patro|e wojska i po|icji których
obecność dawała poczuc ie bezp ie-
czeństwa. Również na terenie targów
organizatorzy postawili przede wszyst-
kim na bezpieczeństwo' KiIkadziesiqt
metrów od głównego wejścia do ha|i
była ustawiona pierwsza bramka kon-
troIa' Po wnik|iwej weryfikacji można
byllo przejśĆ do budynku gdzie już po

oddaniu płaszcza Iu b kurtki zwiedzajq-
cy musie|i poddać się ko|ejnej kontroIi'
Po tych wszystkich prewencyjnych za-
biegach w końcu mozna było wejść na
ha|ę targowq.

Wystawa byta naprawdę okazała'
Bardzo duża Iiczba wystawców (było
ich 232) i rozny asortyment sprawiło że
goście targowi mieIi naprawdę dużo do
og|ądania. Ko|ejny raz mozna było za-
uwaŻyĆ coraz większq modę na eko|o-
gię' Najbardziej okazałe oraz najIiczniej
odwiedzane stoiska na|eżały jednak do
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dużych sieci  f i rm pogrzebowych których było 4 |ub 5. Widać,
ze firmy we Francji dążą do ujedno|icenia i standaryzacji usług
pogrzebowych chcą jednoczenie podnosić ich jakość co f ina|-
nie przekłada się na wyŹszq i|ość k|ientów.

Z raĄi na pełnionq funkcję wiceprezesa organizacj i  F|AT
IFTA wraz z panem Garardem Knapem pracownikiem biura
miel iśmy przyjemność odbyć wieIe ciekawych i  pouczających
spotkań. W sobotnie popołudnie miałem zaszczyt osobiście
podz iękowa c  i  wręczyc  dyp lom uznan ia  Panu R ichardowi
Feretowi dyrektorowi biura francuskiego stowarzyszenia po-
grzebowego CPFM za wkład w propagowanie ekoIogicznych

pogrzebów. Jako ciekawostkq dodam izw zyłach Pana Ryszar-
da płynie po|ska krew. okazało się ze jego mama pochodzi z
nasze) oJczyzny.

Targi ostatecznie odwiedziło prawie 5000 9ości, aIe głów-
nie by|ito Francuzi.  D|a porównania w 20, l3 na Wystawę przy-
jechało 5800 osób. Tym razem jednak staI i  goście zagraniczni
tacy jak Belgowie, Niemcy, Szwajcarzy, Wtosi itp. zrezygnowali
z odwiedzenia Wystawy ze wzg|ędu na własne bezpieczeń-
stwo.

Tekst i foto:
Marek Cichewicz

NlEzAsTĄPloNE W TWoJEJ F|RMIE
NOSZE PODBIERAKOWE

MODEL PRT.YXH.4B
,"uli#,
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Dom Pogrzebowy
Barwice - miasto w potnocnej Polsce, w wojewodztwie zachodniopomorskim, w powiecie

szczecineckim, l iczące niecate 4000 mieszkańcow. Prawa miejskie osada otrzymata prawdopo-
dobnie w XIV w. Pierwsza wzmianka o Barwicach pochodzi z L2B6 r. Barwice są miastem, ktore
w wielowiekowych dziejach przybierato co najmniej trzy nazwy. Jako starostowiański grod do
XII w' nosito nazwę Barwica. Druga, niemiecka, nazwa Bardwalde powstata z potączenia czto-
now Bar (niedŹwiedŹ) i walde (las). W XVII w. emigranci z Francji załozy|i tu wytwornię tytoniu'
W XIX w. powstata fabryka ptatkow ziemniaczanych, tartak, cegielnia. Nazwa Barwice ustalona
zostata po przytączeniu tych ziem do Polski po zakończeniu II wojny światorłrej' odbudowane
i rozbudowane po wojnie posiada obecnie kilka zaktadow przemystowych.

#ff.s'""
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J adqc  do  Ba rw i c  na  z ap ro s zen i e
Beaty owczarzak właścicieIki Zakładu
Pogrzebowego OSTATNIA DROGA, na
otwarc ie  i  poświęcen ie  wybudowa-
nego Domu Pogrzebowego n ie  spo-
dz iewałem s ię  tego co  zobaczyłem'
Muszę powiedzieć, że zostałem bardzo
a|e to bardzo miło zaskoczony. Czyta-
jqc  in formac je  zawar te  w in ternec ie
o wieIkości miasta i  I iczbie mieszkań-
ców spodziewałem się zastać niewieIki
budynek z biurem, skromnq Wystawq
trumien no i może |okówkq i miejscem
do przygotowania ciała' To co zastałem
to, przeszło moje najśmie|sze oczeki-
wan ia .  Budynek o  pow.  co  na jmnie j
200 m2, biuro do przyjmowania rodzin
załatwiajqcych formaIności zwiqzane
z pogrzebem bl iskiej osoby. Duza sala
z  Wystawq t rumien.  KapI i ca  mogąca
pomieśc ić  około 60 osób  z  osobnym
wejściem z podwórka. Chłodnia z po-
mieszczen iem do przygotowywan ia
ciał. Aby nie było widać wyjmowanej
czy wkładanej trumny do i  z karawanu,
samochód z c iałem wjeżdża do zakła-

du specjaInym wjazdem. oczywiście
5q też pomieszczenia d|a pracowników
firmy' Całości zamyka sk|ep z kwiatami
i  |ampkami w które mogq zaopatrzyć

s ię odwiedzajqcy swoich b| isk ich na
przy|egłym do Domu Pogrzebowego
cmentarzu.

Aby nie przerywać pracy w zakładzie
i nie odrywać zaproszonych gości od ich

obowiązków słuzbowych poświęcenie
Domu Pogrzebowego jego właścicie|ka
usta|iła na godz. 1B.30 w dniu 25 |utego.

obiekt poświęcił Dziekan Dekanatu
Barwice - ks. Tomasz Jaskółka a wśród
zaproszonych gości oprocz rodziny,
przyjacioł i znajomych byIi: Zastępca
Burmis t rza  mias ta  i  gminy  Barwice  -

P io t r  Sadura ,  P rzewodn iczqcy  Rady
Miasta Barwice - Edward Trejnis, Prezes
Polskiego Stowarzyszenia Pogrzebo-
wego - Krzysztof Wolicki, ks. proboszcz
Para f i i  S ta ry  Chwa l im -  Marek  Adam-
czewski, ks. proboszcz Parafii Grzmiqca
- Tadeusz Liman, ks. Wikary Stanisław
Wiechowski.

Pani Beacie Owczarzak gratulujemy
wybudowan ia  i  u ruchomien ia  Domu
Pog rzebowe go zy cząc jed nocześn ie
nam wszystkim aby zakłady pogrze-
bowe działające w Po|sce miały co naj-
mniej takq infrastrukturę.

Krzysztof Wolicki
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Spotykamy się
w G otzowie Wietkopolskim

Prob| ematyk a zarządzania cmenta -

rzami to temat przewodni Konferencji
orga nizowan ej przez Polskie Stowarzy-
szenie Pogrzebowe tym razem w Go-
rzowie Wielkopolskim w dniach 14 - 16
kwietnia.

Prob|ematykę zwiqzanq z prawnymi
a spekta m i zarzqdzania nekropo I ia m i
przedstawi mecenas Paweł Majka a tak-
że znany większości zarzqdcom iadmi-
nistratorom cmentarzy ks. dr Aleksan-
der Sobczak. organizatorzy przewidujq
poza sprawami typowo zawodowymi
takze coś d|a ducha tzn' wykład dr Le-
cha Malinowskiego, znawcy tematyki,
historyka i dziennikarza z wykształce-
nia, regionaIisty z zamiłowania - ,,ob-
rzędy i obyczaje pogrzebowe w Euro-
pie i na świecie na przestrzeniwieków,,'
omawiajqc temat obrzędów i obycza-
jów pogrzebowych n ie sposób n ie
wspomnieć o portretach trumiennych.

Portret trumienny to Wyjqtkowe
zjawisko W sztuce europejskiej .Zwiq-
zany jest ściś|e z ceremoniq sz|acheckich
pogrzebów iWystępuje w ma|arstwie
barokowym tylko w granicach kulturo-

wego oddziaływania dawnej Rzeczypo-
spolitej. Barokowe portrety malowano
najczęściej na b|asze cynowej, mie-
dzianej Iub żeIaznej, przytwierdzano
do krótszego boku trumny od strony
głowy zmarłego. Po uroczystościach
pogrzebowych portret wieszano na
ścianie kościoła' Posiadajq one zawsze
kształt krótszego boku trumny'

Portrety t rumienne jako nośnik
pamięci narodowej. - wykład tak zaty-
tutowany wygłosi pan Andrzej Kirmie|
dyrektor Muzeum Ziemi Międzyrzeckiej
im. A|fa Kowa|skiego w zbiorach któ-
rego znajduje się największa w Polsce
i Europie ko|ekcja portretów trumien-
nych.

or9anizatorzy przewidujq ta kże
przejazd autokarem na u|' Zwirowq do
krematorium Gorzów którego właścicie-
lem jest fi rma,,PRODUCTS" prowadzona
przezĄca i syna - Romana iAdriana Ro-
maniszyn. Tam też ma nastąpić uroczy-
ste odsłonięcie tab|icy Lubuski Mister
Budowy 2015 przyznanej w kategorii
budownictwo użyteczności pubIicznej,
przyznanego d|a Krematorium Gorzów

- za rozwiqzania architektoniczne od-
dajqce powa9ę ceremoniału pogrze-
bowego. Pracownicy PRODUCTS - ad-
ministratora Cmentarza Komunalnego
przy|egłego do krematorium, oprowa-
dzq zebranych po cmentarzy opowiada-
jqc o specyfi c e zarzqdzania nekropo| iq.

o tym czym się zajmuje:tanatoto-
a leta, tanatokosmetyka, ta natoplasty-
ka oraz tanatopraksja - a także jakie sq
różnice opowie tanato|og mgr Ireneusz
Migdał.

Dowiemy się także od Danuty Ko-
walik prawnika, aplikanta radcowskiego
i brokera ubezpieczeniowego w jed-
nym, Co to jest szkoda osobowa? Co to
jest szkoda rzeczowa? Na jakie ryzyka
kompensacji szkód narażona jest bran-
ża pogrzebowa?

O tych i jeszcze innych aspektach
funkcjonowania branzy funeralnej do-
wiecie się Państwo biorqc udziałw Kon-
ferencji.

Szczegóły na stronie internetowej
www.pol skiestowa rzyszen iepog rzebo-
we.pl

Red.
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ołtarzem bazy|iki pod jej wezwaniem. Mijały wieki, a zwłoki
nie przejawiały żadnych oznak rozkładu, co potwierdzaIi
Iiczni świadkowie i co każdorazowo było dokumentowa-
ne. Wokoło 1400 |at od chwi|ijej śmierci, ciało przez ponad
miesiqc Wystawione było na widok pub|iczny, a|e ani dostęp
powietrza, ani inne czynniki nie wywołały procesu gniInego'
I tak zapewne jest do dziś'

Pierwszą naukowq dokumentację tego zjawiska sporzq-
dził Nerbert Thurtston, który z końcem X|X wieku stworzył
kataIog tych niewytłumaczaInych przypadków. Figuruje
w nim m.in. casus krzyżaka KahIbutza - łotra, tyrana, rozpust-
nika i mordercy dziewczyny, która odważyła się odmówić mu

,,prawa pierwszej nocy,'. Powołany za to przed ob|icze sqdu
miał rzec:, ,, Jeś|i to ja jestem mordercq, niech dobry Bóg nie
da zgnić mojemu ciału,'. Zmarł w 187f roku śmierciq natu-
ra|ną, a kiedy 90 |at póŹniej otwarto jego trumnę, odkryto
doskona|e zachowane ciało rycerza. Dokonana z końcem
X|X wieku sekcja zwłok wykazała, że nie tylko skóra, a|e też
organy Wewnętrzne były nieomal nienaruszone. Także i tej
tajemnicy do dziś nie wyjaśniono.

Naj ba rdziej niewytłu maczalny jest brak prawidłowości.
NaturaInie zmumifikowane zwłoki odnajdywano w róznych
warunkach k|imatycznych, fizycznych, w różnym otoczeniu
biochemicznym. Tymczasem najbardziej wyrafi nowane tech-
niki mumifikacji nie potrafiq wygrać waIkiz czasem i prawami
natury. o modnym ostatnio zamrażaniu zmarłych będzie
można powiedzieć dopiero wtedy, gdy w przyszłości zostanie
podjęta próba przywrócenia do życia milioneróW |eżących
tymczasem w ciektym helu.

Grażyna Woźniak

Praw natury nie sposob powstrzymac, ale wiecznie marzący
o nieśmiertelności ludzie uparcie probowali zachować
przynajmniej sWą cielesną powtokę.

starożytność wysoko ceniła sobie sztukę ba|samowania,
a Iudzie, ktorzy sztukę tę posiedIi piInie strzeglijej tajemnic.
Rzadko zdarzało się, by natura postępowała wbrew swym
regułom. Niekiedy jednak nie trzeba było starań zyjących,
by zmar|i przez|ata i wieki zachowa|i się niema| W stanie
nrenaruszonym.

NaturaInie zakonserwowane zwłoki znajdowano W Wa-
runkach powodujących zwyk|e szybki rozkład' Nawet z ma-
sowych grobów wydobywano prawie nagie (odzież u|egała
rozkładowi), a|e poza tym doskonale zachowane ciała. Nauka
wciąż nie dała precyzyjnej i w pełni wiarygodnej odpowiedzi
na pytanie oVzyczyny tych anomalii.Przekazy otegotypu
przypadkach to nie ty|ko dane ze źródeł historycznych, któ-
re trudno zweryfikować, a|e też doniesienia z czasów nam
współczesnych' Kiedy w 1977 roku, w Espartinas (Hiszpa-
nia) otwarto grób Jose Garcia Moreno, zmarłego przed 37
laty 11 - |etniego chłopca, okazało się, że zwłokiwyg|qdajq
tak, jakby właśnie zostały pochowane. Równie interesujqcy
przypadek odnaleziono w Monroe (Luizjana - USA). W 1955
roku przy wykopywaniu fundamentów pod nowy budynek,
robotnicy natknę|i się na metalową skrzynię zawierajqcq
drewnianq trumnę. Po otwarciu jej wieka oczom zebranych
ukazała się jakby śpiqca dziewczyna. Ze srebrnej tabIiczki
umieszczonej na trumnie można było się dowiedzieć, że
imię zmarłej brzmi St. C|aire, a pochówek nastąpił w ...1814
roku. Przez ostatnie dziesiątki |at o podobnych przypadkach
donosiły media, interesowat się nimi świat nauki. Wcześniej
jedynie Kościół odnotowywał i gromadził dokumentację
tego niewyjaśnionego zjawiska. Tajemnica wiqżqca się ze
św. Cecy|iq na|eży do najstarszych i naj|epiej udokumen-
towanych. Ciało tej zyjqcej z końcem || wieku chrześcijanki
przez wieki spoczywało w katakumbach, potem zaś pod
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czasem prosi o to Agnieszkę. Praca nie
Wymaga też specja Inych kosmetyków,
stosuje na ogół te ogó|nie dostępne,
zadnych specyf ików z ekstrak|asy
w branży kosmetycznej. Czasem ty|ko,
jeś|i stan zwłok tego Wymaga, uzywa
czegoś, czego nie można dostać w każ-
dej drogerii' I koniecznie rękawiczki chi-
rurgiczne i maseczka na twarz. Tawsze
istnieje choćby minimaI ne ryzyko zaka-
żenia. W końcu nikt jej nie informuje, na
co zmarł jej k|ient, jakie choroby prze-
chodził, na co ona się naraża. A musi
mieć bezpośredni kontakt z k|ientem,
choćby przy myciu zwłok, ubieraniu...
Te 200 zł za mycie i ubieranie i te 200
zł za makijaz nie rekompensujq ryzyka.

Od pracy gorsza jest reakcja otocze-
nia na jej pracę.

- Nie przyznaję się do tego, co robię
- mówi dziewczyna. - Już nie. Stracitam
przez to wieIu znajomych, przyjaciół.
Na wieść o tym, czym się zajmuję re-
agowali... no, nawet obrzydzeniem. Te-
raz, jeś|i muszę się przyznać, to mówię,
że robię normaInq kosmetykę, jadę do
klienta ito wszystko.

Znajomi początkowo nie wierzy|i'
,,7artujesz,,- mówi|i, bo kto przy zdro-
wych zmysłach podjqłby się takiej ro-
boty. Kiedy na ich prośbę zaczynała
opowiadać o swojej pracy, czuła jak
ich nastawienie do n ie s ię zmienia.
Kiedy opowiadała jak igłq i nićmi chi-
rurgicznymi zszywa martwq, poroz-
ryWaną wypadkiem skórę, niektórzy
jakby odsuwaIi się od niej. Wkrótce
okazywało się, że wie|u z nich nie ma
czasu na kolejne spotkanie, ma inne
zajęcia, przesta Ii teIefonować..' Czasem
pół żartem, pół serio padało okreś|enie
,,wampirzyca',. Bardziej serio niż żartem,
bo wyczuwalna była odraza.

-  Bywało i  gorzej  -  wspomina
Agnieszka. _ Jeszcze podczas spotkać
zauważyłam, że wie|u niegdysiejszych

znajomych bardzo stara się nie brać do
ręki tego, czego przed chwi|q dotyka-
łam, nie siadać w miejscu, w którym
przed chwilq siedziałam' Może bardzo
staraIi się nie okazywać tego obrzydze-
nia, a|e widziała'.. Może jestem trochę
przewraż|iwiona. W rodzinnym domu
było niewie|e |epiej' Przy niema| każ-
dej wizycie mama pytała, czy zdezyn-
fekowałam ręce' o mojej pracy w ogó|e
z nią nie rozmawiam.

Już od dawna nie rozmawia zezna-
jomymi o swojej pracy. Tymi, którzy jej
jeszcze zostaIi' A czasem chciałoby się
pogadać o pracy, bo przecież d|a każ-
dego robota to kawał życia. A jeszcze
taka robota... Czasem trzeba ,,wyga-
dać,, stres i napięcie, jak wtedy, kiedy
przygotowywała ciało chłopaka po Wy-
padku motocyk|owym' Na dzień przed
rozpoczęciem służby wojskowej chciał
zasza|ec, wsiadł na motor' z młodzień-
czo - wiejskq fantazją chciał ścigać się
z autobusem. Już niema| wygrywał,
wyprzedzał autobus, kiedy z przeciw-
ka wyjechał samochód osobowy. To
była chwi|a. Rekonstrukcja twarzy Wy-
magała niemaI cudu. Matka zmarłego
była nieprzytomna z rozpaczy, podczas
pogrzebu Ieżała bezwoIna na ławce'
Agnieszka też poszła na pogrzeb. Ani
rodzina, aniznajoma, a|e poszła, ujęta
rozpaczą b|iskich zmarłego. Nawet nie
wzięła pieniędzy za swoje starania. Wi-
dać było, że dość majqzgryzot, a poza
tym to byli biedni ludzie.

Chyba najtrudniej jest z dziećmi, jak
w tedy, gdy musiała przygotować cia-
ło kiIkuIetniego chłopca, który wpadł
pod pracujqcy kombajn. Maszynę wy-
łączono nie dość wcześnie, by ma|cowi
uratować życie, nie dość wcześnie by
uratować mu jednq rękę, z której nic
nie zostało. W trumnie złożono ciało
z rękq manekina. Nic więcej nie dało
sie zrobić.

Czy trzeba mieć w sobie jakqś od-
porność, by pracować ze zmarły mi, czy
może jakqś wraż|iwość? W końcu nie
każdy może to robić, nie kazdy nawet
może znieść towarzystwo tego, kto to
robi.

- To też jest praca z człowiekiem
- wyjaśnia Agnieszka. - Wprawdzie
martwym, a|e człowiekiem. Zeby to
robić trzeba mieć dużo szacunku do
człowieka. Każdego człowieka' To na-
Wet moze przynosić satysfakcję, jestem
zadowo|ona, kiedy widzę różnicę mię-
dzy stanem zwłok przed i po zabiegu.
I kiedy po pogrzebie rodzina zmarłego
dzwoni z podziękowaniami. Choćby dIa
takich chwiI warto to robić.

Nie dziwi się tym, ktorzy obrzydze-
niem reagują na to, czym się zajmuje.
Nie dziwi się, choć ją to bo|i' ona sama
z trudem zniosłaby towarzystwo kogoś,
kto np. pracuje w rzeŹni. Bo jak można
zabiczwierzę, obedrzeć jeze skóry? Za
każdym razem, gdy z|ecenie pochodzi
z Dębicy, drzy,ze to może być z|ecenie
od rodziny znajomego Iub choćby zna-
jomego znajomego. A i nieznajomi re-
agujq dziwnie' BIiscy zmarłego niekiedy
starajq się ukryć zaskoczenie, gdy na
wezwanie w drzwiach staje drobniut-
ka, atrakcyjna blondynka a nie ponury
jegomość w czerni. Przyzwyczaiła się,
a właściwie próbuje się przyzwyczaic.
Nie do pracy, a do mentaIności bIiź-
nich, do ich reakcji. Dużo Iudzi odejdzie
z tego świata, zanim |udzie w Dębicy
oswojq się z myś|q, że praca z martwym
człowiekiem jest jak wieIe innych zajęć,
że też jest potrzebna, że będzie budzić
mniej niechęci niż na przykład zawód
rzeźnika czy dziwki. Agnieszka na razie
stara się ukrywać to, co robi. I zachowu-
je wrodzonq pogodę ducha. Podobno
charakterystycznq dIa wszystkich, któ-
rzy pr acująze zma rłym i.

Marek Kostrzewski
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Substancje zubozające
Warstwę ozonową

mogą być naktadane kary
Weszła w życie Ustawa o substancjach zubożających

Warstwę ozonoWą oraz niektórych f|uorowanych gazach
ciep|arnianych obejmuje zarówno F-gazy,jak i SZWO (Dz.U.
2015 poz.881), a zatem traci moc ustawa z dnia 20 kwietnia
2004 r. o substancjach zubożających warstwę ozonową.

NoWa ustawa zaczęła obowiqzywać od 10 |ipca 2015 roku,
z wyjątkiem przepisów odnoszqcych się do:
. przyjmowania dostaw, obowiązku posiadania certyfikatu

d|a persone|u icertyfikatu d|a przedsiębiorców Wymogu
posiadania przez personeI zaświadczenia o odbytym
szkoIeniu oraz części przepisów wprowadzających admini-
stracyjne kary pieniężne, które wejdq w życie po upływie
3 miesięcy od dnia ogtoszenia;

. obowiqzku prowadzenia dokumentacji przez operatorów
urządzeń isystemóW;

. części przepisów w zakresie administracyjnych kar pie-
niężnych, które wejdq w zycie po upływie 6 miesięcy od
dnia ogłoszenia.
Prace nad ustawą prowadzono od ki|ku |at, w oparciu

m.in. o uchy|one niedawno Rozporzqdzenie (WE) nr842/2006
(od 1 stycznia 2015 roku w UE obowiązuje Rozporzqdzenie
nr 517/2014). obowiqzki operatorów urzqdzeń oraz firm ser-
wisowo- wykonawczych są zgodne zRozporządzeniem nr
842/2006, które jest już nieaktuaIne' NaIezałoby przygotować
się do spełniania wymogów Rozporzqdzenia (WE) nr 517/2014,

operatorzy - odpowiedzialność za urządzenia i instalacje
Zgod n ie z Rozpor ządze n iem (WE) nr 842 / 2006,,0 perator,,

oznacza osobę fizycznq|ub prawną sprawujqcq faktycznq
kontro|ę nad technicznym działaniem produktów i urzqdzeń
o bj ętych n i n i ej szym r ozporzqdzenie m; w okreś | o nych szcze-
gó| nych sytuacjach pa ństwo człon kowskie moŻe wy znaczy Ć
właścicieIa jako podmiot odpowiedziaIny za obowiqzki ope-
ratora.

W większości przypadków operatorem jest po prostu Wła-
ści ci e I i nsta la cj i chłod n iczej I u b osoba zarządzĄąca obie ktem,
w którym urzqdzenie się mieści. obowiqzkioperatora powstajq
w dniu dostarczenia urzqdzenia na miejsce użytkowania Iub

w dniu zakończenia jego insta|acji i napełnienia czynnikiem
chłodniczym.

Sprawowanie faktycznej kontro|i to pełny dostęp do
urzqdzenia, moż|iwość codziennej kontroIi jego pracy oraz
podejmowanie decyzji dotyczqcych tego urzqdzenia - np.
modyfikacja urządzenia, wymiana eIementów, instaIacja
detektora wycieków, i |ość su bsta ncj i w u rzqdzeni u, na prawy.
W przypadku, kiedy operator z|eca kontro|ę osobie trzeciej (np.
firmie serwisowej), nadaIjest odpowiedziaIny za jej sprawność.

Zadaniem operatora pozostaje też wprowadzenie uzgod-
nień dotyczqcych właściwego odzysku fluorowanych gazów
ciep|arnianych (musito robić persone|z odpowiednim cer-
tyfikatem) oraz kontroIi pod wzg|ędem wycieków urządzeń
zawierajqcych co najmniej 3 kg f|uorowanych gazów cie-
plarnianych:
. od 3 do mniej niż 30 kg: kontro|a raz na 12 miesięcy, nie

dotyczy oznaczonych urządzeń hermetycznie za m kniętych
zawierajqcych poniżej 6 kg;

. od 30 do mniej niż 300 kg: kontro|a razna 6 miesięcy;

. od 300 kg: kontro|a razna3 miesiqce.
obowiqzek kontroli wycieków wchodzi w życie po 3 mie-

siącach od wejścia w życie ustawy, z zastrzeżeniem, że sposób
kontro|i został okreś|ony W rozporzqdzeniu.

operatorzy majq obowiqzek rejestracji w CentraInym
Rejestrze operatorów Urzqdzeń i Systemów ochrony Prze-
ciwpożarowej (zgod n ie z artJ9) - | i n k: https://d bcro.ich p.p|/
W rejestrze na|eży stworzyć Karty Urzqdzeń (zgodnie z art.
,|4,6i 19.2), których aktuaIne kopie operator ma też obowiqzek
przechowywać w miejscu fu nkcjonowania u rzqdzeń (w formie
elektronicznej).

Karta Urzqdzenia to dokument e|ektroniczny, obowiqzkowy
d|a urzqdzeń zawierajqcych co najmniej 3 kg substancji kon-
tro|owanych Iub F-gazów (osobno d|a urządzeń na substancje
kontro|owane i osobno d|a F-gazów). Kartę d|a każdego
z takich urządzeń na|eży załozyć w ciągu 10 dni od dostar-
czenia urządzenia Iub jego insta|acji, natomiast d|a urządzeń
pracujących przed wejściem w życie ustawy - w ciągu 60 dni
od powstania rejestru.
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Kazda Karta ma zawierać (zgodnie zart.14.3) następujqce
informacje:
. dane urzqdzenia;
. nazwa i dane operatora oraz imię i nazwisko osoby wypeŁ

niajqcej i dokonującej wpisów w karcie, data sporządzenia
oraz data dokonania każdego ko|ejnego wpisu;

. dane dotyczące i|ościi rodzaju substancji kontro|owaneja|bo
fluorowanego gazu ciep|arnianego zawartego w urzqdzeniu
w momencie sporzqdzenia karty, jak również wszeIkich
i|ości tej substancji aIbo tego gazu dodanych i odzyskanych
podczas wykonywania czynności określonych w pkt 4;

. zestawienie wykonanych czynności dotyczqcych instaIacji,
konserwacji Iub serwisowania, kontroIi szcze|ności i prze-
kazania do końcowego unieszkodIiwiania albo końcowego
u nieszkodIiwiania urządzenia oraz insta|owania systemóW
wykrywania wycieków w tym urzqdzeniu i odzysku z nich
substancji kontro|owanych aIbo fluorowanych gazów cie-
p|arnianych, a także nazwa i siedziba podmiotu, który
wykonał te czynności oraz dane takie jak imię, nazwisko,
numer certyfikatu d|a persone|u wykonujqcego te czynno-
ści oraz data rozpoczęcia i zakończenia ich wykonywania.
Wpisów na|ezy dokonywać w ciągu 5 dni od wykonania
czynności.
Posiadanie certyfikatu dla personelu (z numerem certyfika-

tu) to jeden z obowiqzków firm serwisowych i wykonawczych'

Sprawozdania dotyczące operatorów urządzeń
Ustawowy (art. 39, art.40, art.41) obowiązek składania

rocznych sprawozdań obejmuje m.in. podmioty, które stosujq
substancje zubozajqce warstwę ozonowq |ub fluorowane gazy
ciep|arniane, z uwzg|ędnieniem ich stosowania w produkcji, in-
sta |acji, serwisowaniu |u b konserwacji urzqdzeń oraz prowadzq
ich odzysk, recyk|ing, regenerację |ub zniszczenie' Sprawozdanie
za rok poprzedni składa się do 28 |utego (np. sprawozdanie
za rok2015 na|eży złozyĆ do 28 |utego 20.|6 roku), w formie
dokumentu e|ektronicznego, bezpośrednio połqczonych zbazq
danych, prowadzonq przez |ChP. 7asady prowadzenia bazy
zostanq okreś|one w rozporzqdzeniu Ministra Środowiska'
Przed złozeniem pierwszego sprawozdania wymagana będzie
rejestracja w bazie danych link: https://dbbds.ichp.pl/

W sprawozdaniu trzeba będzie wykazać rodzaj substancji
kontro|owanych, nowych substancji oraz fluorowanych gazów
ciep|arnianych, ich nazwy chemiczne i hand|owe orazi|osĆ
tych substancji:
. utraconych w trakcie roku, którego dotyczy sprawozdanie

- z wyodrębnieniem iIości substancji kontroIowanych,

nowych substancji i fluorowanych gazów ciep|arnianych
utraconych wskutek wycieku i z innych przyczyn.

Kary administracyjne
Nowa ustawa wprowadza szereg kar administracyjnych,

zarówno d|a operatoróW, jak i przedsiębiorców (peten wykaz kar
w art.47),Kary zaczynajq obowiqzywać po wejściu w życie tych
wymogów ustawy, których dotyczą (np. kary dotyczqce Kart
Urzqdzeń - po 6 miesiqcach od ogłoszenia ustawy, a w prak-
tyce - od wprowadzenia CentraInego Rejestru operatorów)'

Kary (w zakresie dotyczqcym branzy chłodniczej) wymie-
rza, w drodze decyzji administracyjnej, wojewódzki inspektor
ochrony środowiska'

Kary w wymiarze od 600 do 3000 zł mogą zostać wymie-
rzone m.in. za:
. nieprzekazanie sprawozdania w terminie;
. niesporzqdzenie Kart Urzqdzeń w terminie;
. wprowadzanie danych do Kart Urzqdzeń przez osoby nie

majqce odpowiednich uprawnień.
Kary w wymiarze od 4000 do 10 000 zł mogq zostać wy-

mierzone m.in. za:
. niezapewnienie sprawdzenia urzqdzeń i insta|acji pod

wzg|ędem wycieków;
. niewprowadzenie uzgodnień dotyczqcych odzysku;
. dopuszczenie do prac personelu bez odpowiedniego cer-

tyfikatu;
. prowadzenie działaIności bez certyfikatu dla przedsiębior-

ców'
Przy usta|aniu wysokości kar uwzg|ędnia się rodzaj izakres

naruszenia, jego wpływ na środowisko, dotychczasowq dzia-
łaIność oraz skutki naruszenia' Jeś|iz okoIiczności i dowodów
wynika, że naruszeniu nie można było zapobiec, postępowanie
zostaje umorzone.

Przypomnienie:
CFC - ch|orofluorowęglowodory, np. R12
HcFc - wodorochIorofluorowęg|owodory, np. R22, R401A,
R4O2A
HFC - wodorofluorowęgIowodory, np. R134a, R404a, R407a
DoF-gazów zaIicza się czynniki chłodnicze z 9rupy HFC, w tym
m.in. Rl34a, R4044, R407C i R4104

Uwaga: omawiane obowiązki nie dotyczą układów chłod-
niczych: amoniakaInych, z dwutlenkiem wę9la i izobu-
tanem.

Anna Gudowska
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Cywilnoprawne umowy
w prawie do grobu

Umowa na wymurowanie grobu
(Umowa na udostępnienie miejsca pod grób murowany)

osoba chcqca wymurować 9rób na
cmentarzu musi uzyskać zgodę właści-
cie|a cmentarza Iub działajqcego w jego
imieniu zarządcy czy admi nistratora.
Przed wydaniem zgody czynione sq
okreś|one uzgodnienia. Musi być prze-
cież wiadomo jaki to ma być grób, i|u
miejscowy, jak wykonany i z jakich ma-
teriałów, jakie majq być jego wymiary.
Poczynione ustaIenia wrazz wydanq
zgodą to, patrzqc na to od strony praw-
nej, umowa. Cywilna ustna umowa na
wykonanie grobu murowanego. To na
podstawie tej umowy wykonawca ma
prawo wejść na cmentarz, przynieść
swoje narzędzia i potrzebne materiały
budow|ane, a następnie pod nadzorem
i w uzgodniony sposób wykopać dół
iwymurować grób.

Umowa ustna jest równie dobra
i tak samo Ważna, jak umowa pisemna
pod warunkiem, że zawiera właściwe
postanowienia, czy|i prawa i obowiązki
znane obu stronom umowy ijednako-
wo interpretowane przez obie strony.

Z umowami ustnymijest jednakten
kłopot, że nie zawsze obie strony tak
samo interpretujq okreś|one postano.
wienia. W przypadku różnic interpreta-
cyjnych trudno jest udowodnić kto ma
rację. D|atego d|a ce|ów dowodowych
|epiej mieć umowę pisemnq.

W umowie na wymurowanie grobu
op|ocz uzgodnień wymienionych na

Wstępie, które wydają się oczywiste,
bardzo ważne jest okreś|enie czasokre-
su korzystania z miejsca pod grób czy|i
istnienia grobu. Ustawa o cmentarzach
i chowaniu zmarłych (tj. w Dz.U.2015
poz.2126 z późn,zm.) tej kwestii nie re-
gu|uje. Z ustawy nie wynika jak długo
ma istnieć grób murowany ico po wie|u
|atach z nim zrobić gdy nikt się grobem
nie będzie opiekował. Jeś|i regu|amin
cmentarza, uchwała Rady Gminy |ub
jakiko|wiek inny przepis miejscowy też
tego nie regu|uje, to trzeba to usta|ić
przy okaĄi wydawania zgody na Wy-
konanie grobu, czy raczej przy okazji
zawierania umowy na wymurowanie,
obojętne w jakiej formie - ustnej czy
pisemnej. Jeś|i umowa pisemna nie
jest zawierana czyl i umowa jest ust-
na to i tak powinno to być uzgodnione
i zarejestrowane w formie adnotacji pi-
semnej aIbo w księgach cmentarnych,
albo na rachunku albo na jakimkolwiek
innym dokumencie, który otrzymuje
właścicie| grobu. Nieuregu|owanie tej
kwestii na samym początku (ani póź-
niej), skutkuje tym, że po |atach kiedy
nie ma już krewnych i nikt się grobem
nie opiekuje, nie wiadomo co z grobem
zrobić.

W ustawie o cmentarzach i chowa-
niu zmarłych jest wyraźne przyzwo|e-
nie, czy w(ęczz góry okreś|ona zasada
umoż|iwiajqca wieIokrotne wykorzy-

stanie tych samych miejsc Arzebalnych.
Dotyczy to jednak tylko miejsc przezna-
czonych na groby ziemne. Właścicie|
cmentarza na samym poczqtku wie, że
miejsce pod grób ziemny udostępnia
krewnym zmarłego na czas okreś|ony
(poczqtkowo na 20 |at, a potem na na-
stępne okresy 20-to Ietnie), po upły-
wie którego miejsce (wrazz grobem,
choć powinno bez grobu),,Wraca', pod
jego władanie i może je wykorzystać
do wykonania nowego grobu do inne-
90 ponownego pochówku innejosoby
zmańej. Uwaga moja skupia się tu na
miejscu pod grób. Właścicie| cmenta-
rza na swoim cmentarzu umoż| iwić
może wykonywanie różnych grobów:
ziemnych, murowanych, urnowych, ko-
Iumbarium czy katakumb. Właściciel
cmentarza udostępnia,,kawałek'' swo-
jego cmentarnego gruntu krewnym
zmarłego izezwa|a im na wykonanie
grobu. Raz będzie to grób ziemny, raz
murowany, a raz urnowy, czy inny.Za
każdym razem właścicieI cmentarza ma
prawo okreś|ić warunki tego udostęp-
nienia łącznie z usta|eniem wysokości
opłaty i czasokresem trwania tego
udostępnienia' To udostępnienie to jest
cywiIna umowa. W tej umowie oprócz
innych postanowień może zna|eŹć się
i takie, które okreś|i czasokres korzysta-
nia z tego miejsca i czasokres istnienia
grobu, a także czynności, które na|eży
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Wykonać Wtedy kiedy grób nie będzie
już musiał istnieć.

Zasada ponownego wykorzystania
miejsc pod groby ziemne jest w ustawie
jasno okreś|ona, w praktyce jest stoso-
wana i powszechnie akceptowana. Ta
sama zasada powinna obowiqzywać
w stosunku do miejsc przeznaczonych
pod wykonanie grobów murowanych.
Na samym poczqtki właścicie| cmenta-
rza powinien okreś|ić, że miejsce pod
wykonanie grobu murowanego udo-
stępnia na czas okreś|ony, (np' na 30,
40, 50 |at), który może być dowolnie
przedłużany przez krewnych zmarłe-
go, a po nieprzedłużeniu na ko|ejny
okres wymurowanie grobu zostanie

przez właścicie|a grobu zdemontowane
i zabrane, |ub też właścicie| cmentarza
zostaje u poważniony do zdemontowa-
nie izezłomowania wymurowania |ub
wykorzystania go według sposobu jaki
uznaza stosowny.

Groby murowane wykonywane sq
na koszt kogoś z krewnych zmarłego,
który staje się właścicie|em wykona-
nego Wymurowania. Może być jednak
tak, ze to właścicie| cmentarza wyko-
na Wymurowanie grobu i prawa wła-
sności do wykonanego wymurowania
pozostawi sobie, a krewnym zmarłego
udostępni później ty|ko miejsca W Wy-
murowanym grobie. W tym przypadku
odzyskanie po |atach prawa władania

własnym grobem byłoby łatwiejsze niż
odzyskanie miejsca pod grób w p|zy-
padku gdy właścicieIem wymurowania
jest ktoś inny.

Prob|em rozdzie|enia prawa wła-
sności miejsca pod grób od samego
grobu czy|i od prawa władania gro-
bem czy miejscem pochówku, Wystąpi
dość jaskrawo przy koIumbariach, 9dzie
właścicie|em ko|umbarium jest właści-
cie| cmentarza, ktory udostępnia nisze
(miejsce pod urnę).

Umowa na wymurowanie grobu
jest podobna do umowy o udostęp-
nienie miejsca pod grób ziemny

Umowa taka może brzmieć jak ni-
iej.

Umowa o udostępnienie miejsca pod grób murowany
(Przykładowy wzól Materiał dyskusyjny.

Umowa o udostępnienie miejsca pod grób murowany zawarta w dniu --,--,----f . w Lubinie.
Strony umowy:
1. Przedsiębiorstwo Usług KomunaInych spółka zo,o,zsiedzibq w Lubinie przy u|. Koście|nej 22zare1estrowane W KRS w Lu-

b|inie pod nr 45362, działajqce w imieniu i na rzecz Gminy Miasta Lubin na podstawie umowy nr 112012zdnia02,01.2012r.
o zarzqdzanie cmentarzem komunaInym, zwane da|ej zarzqdcą cmentarza,

2' Pani Anna Nowak z d. Kowa|ska - córka zmarłego zamieszkała w Lubinie przy u|. Cichej 43 m 15 |egitymujqca się dowodem
osobistym A9C126523 wydanym przezPrezydenta Miasta Lubina w dniu 12 maja 1998r.,zwana dalej krewnym zmartego.
Swoje prawo do pochowania zwłok zm. Jana Kowa|skiego, Pani Anna Nowak wywodzi z art.l0 ust.1 pkt.2 (jako ,,krewna
zstępna',) ustawy o cmentarzach i chowaniu zmarłych (tj' Dz.U. ....).

1..|. Zarzqdca cmentarza (działajqcy w imieniu właścicie|a cmentarza [posiadacza samoistnego] Gminy Miasta Lubin)
udostępnia krewnej zmarłego (jako posiadaczowizaIeżnemu) miejsce na cmentarzu komunaInym w Lubinie przy ul.
Cmentarnej 54 w kwaterze23 rzqd 12 nr 32 pod wykonanie grobu murowanego czteromiejscowego (dwa miejsca obok
siebie i dwa miejsca w głqb, według załqczonego projektu), w ce|u pochowania zwłok zmarłego śp. Jana KowaIskiego,
zwane9o zmarłym.

2. Zarządca cmentarza udostępnia wymienione W ust.l miejsce na okres 50-ciu |at od daty pierwszego pochówku.
3' Za udostępnione miejsce zarzqdca cmentarza pobiera opłatę w wysokości ... zł (słownie: .'. złotych).

2.1, Krewny zmarłego uprawniony jest do z|ecenia wykonania grobu uprawnionemu podmiotowi.
2, Wytyczenia granic arobu dokonazarz4dca cmentarza w obecności krewnej Iub wykonawcy grobu,
3. Grób powinien być wykonany zgodnie zzałqczonym izatwierdzonym projektem'
4. Wykonanie grobu na kazdym etapie rea|izacji pod|ega nadzorowi zarzqdu cmentarza,
5. Przy wykonywaniu grobu wymagane jest przestrzeganie właściwych przepisów bezpieczeństwa pracy.
6. Wykonanie grobu wymaga odbioru przezzarzqdcę cmentarza.
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3.,|. W wykonanym grobie krewny zmarłego ma prawo dokonać pochówku zmańego w terminie i w sposób uzgodniony
zzarzqdc4 cmentarza.

2, Krewny zmarłego ma prawo przed pierwszym pochówkiem okreś|ić kto W tym grobie może być pochowany

3. W przypadku nie wykonania postanowień ust 2 o tym kto ma być pochowany na wolnych miejscach w przyszłości Pani

Anna Nowak i krewni pochowanych osób zmarłych wymienieniw art.l0 ust.l ustawy o cmentarzach i chowaniu zmarłych

na zasadzie współuprawnienia'
4. Krewny zmarłego, a także inni krewni zmarłego stają się współposiada czamiza|eznymi udostępnionego miejsca pod grób

i maja prawo zgodnego władania tym miejscem w zakresie okreś|onym w przepisach prawa d|a posiadacza za|eżnego'

5..|. Krewny zmarłego Występujqcy W tej umowie oraz inni krewnizmarłego majq prawo:
a/ wykonać grób ziemny i pochować w nim zmarłego wymienionego w par. 1
b/ postawi ć na g robek i ur zqdzic gr ob za zgodą zarz4du cmenta rza,
c/ czciĆpamięc zmarłego, palić znicze, stawiać kwiaty,modlić się, opiekować się grobem, dbać o jego wyg|ąd, utrzymy-

wać go w czystości i naIezytym porzqdku itp',
d/ wnioskować o dokonanie ekshumacji na podstawie odrębnych przepisów, e/dochować następnych zmarłych (zgodnie

z przepisami).
2. ogół praw zwiqzanych z opiekq i pielęgnowaniem grobu nazywa się prawem do grobu.

6.1. Prawo do grobu obejmuje dwa e|ementy: prawa majqtkowe i prawa osobiste'
2' Prawa majątkowe są zbywalne, prawa osobiste sq niezbywa|ne, 3.Przyjmuje się prymat praw osobistych nad prawami

majqtkowymi,
7.1' Grób może byĆuŻyty do dochowania zwłok i prochów na wo|nych miejscach w dowo|nym terminie.
2. Dochowanie następnych zwłok w trumnie, jak również dochowanie prochów w urnie Wymaga zgody wszystkich krew-

nych zmartych dotychczas pochowanych wymienionych w par.3 ust 3.oraz uiszczenia opłaty.
8.1. Ekshumacja zwłok Iub szczqtkóW Wymaga zgody inspektora sanitarnego, zarzqdcy cmentarza oraz Wszystkich krewnych

zmarłego.
2. Ekshumacja zwłok może nastąpić bez zgody krewnych na zarządzenie właściwych władz na podstawie odrębnych

przepisÓw.
g'1. Po upływie |at 50-ciu od daty pochowania da|sze władanie miejscem pod grób i dalsze istnienie grobu wymaga

zgłoszenia do zarzqdu cmentarza zastrzeżenia przeciwko Iikwidacji 9robu i wniesienia opłaty przedłużajqcej za da|-

sze użytkowanie miejsca pod grób, w obowiązujqcej aktuaInie wysokości. opłata przedłuzająca ważna jest następne

50 |at i moze być odnowiona. Grób może istnieć na miejscu opłaconym. W razie wygaśnięcia ważności opłaty za miejsce,
grób będzie z|ikwidowany (nie ty|ko nagrobek, a|e i cały grób), a zwo|nione i uporzqdkowane miejsce, wo|ne od praw

osób trzecich, zwrócone zarzqdcy cmentarza.
2' obowiqzek zgłaszania zastrzeŻeń i wnoszenia optat co 50 |at spoczywa na krewnych zmarłego ktorzy zamierzajq opie-

kować się grobem.
3. Niezgłaszanie ko|ejnych zastrzeŻeń i nie wnoszenie ko|ejnych opłat na następne okresy 50-cio |etnie oznacza| że nie ma

krewnych zmarłego, ktorzy zamierzajq opiekować się grobem. W tym wypadku nie zastrzeżone i nie opłacone miejsce
pod grób Wraca z mocy prawa pod władanie zarządcy cmentarza, a Wymurowany grób z ewentua|nym nagrobkiem
może być przez niego wykorzystany według własnej wo|i.

4. W przypadku podjęcia decyzji o |ikwidacji grobu, szczqtki poprzednio pochowanych zwłok i resztki trumny zostanq

z grobu wydobyte i pochowane w miejscu wskazanym pŻezza|ząd cmentarza.
10.1. Na grobie ,zazgodqzarzqdcy cmentarza, można postawić nagrobek o wymiarach nie przekraczajqcych granic arobu.

Nagrobek musi spełniać warunki okreś|one w reguIaminie cmentarza , zarzqdzeniach właścicie|a cmentarza Iub jego

zarz4dcy bqdŹ ad m i n istratora.
2. Nagrobek jest własnościq osoby, która poniosła koszty jego wykonania i postawienia.
3' Postawienie nagrobka jest prawem materiaInym i nie zmienia osobistych praw do grobu, które istniały przed postawie-

niem nagrobka i które sq decydujqce.
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4. Zarzqdca cmentarza odpowiada za uszkodzenia nagrobka wynikłe wyłqcznie z własnej działalności.
5. Krewni zmarłego powinni na własny koszt ubezpieczyć nagrobek od k|ęsk żywiołowych i zdarzen Iosowych.

11.1. Grób murowany łqcznie z nagrobkiem mogq stać wyłqcznie na miejscu posiadajqcym aktuaInie Waznq opłatę za miejsce,
2. Po wygaśnięciu wazności opłaty za miejsce, grób i nagrobek powinien być usunięty bez wezwania przez właścicie|a

nagrobka Iub krewnych zmarłego, a znajdujqce się w grobie resztkitrumien i szczątki zwłok przeniesione w inne miejsce
na terenie cmentarza.

3. Nieusunięcie grobu i nagrobka w okresie jednego roku od daty upływu ważności ostatniej opłaty za miejsce pod grób
upoważnia zarzqd cmentarza do zdemontowania i zezłomowania grobu i nagrobka na koszt właścicie|a nagrobka Iub
krewnych zmarłego, a w przypadku kiedy właścicie| grobu |ub krewni zmarłego nie są znani, na koszt własny, oraz
wydobycia szczqtków zwłok i resztek trumien i przeniesienia ich w inne miejsce na terenie cmentarza.

12. Przejścia między grobami mogq być zagospodarowane wyłqcznie za zgodq zarządcy cmentarza.
13. Grób i jego otoczenie powinno być utrzymywane W czystości i na|ezytym porzqdku.
14. Wsze|kie zmiany postanowień umowy wymagajq formy pisemnej.
15. Spory powstałe na t|e stosowania niniejszej umowy rczst(zygac będzie Sqd Rejonowy W..... .
1ó. Umowę sporzqdzono w dwóch jednobrzmiqcych egzemp|arzach, po jednym d|a kazdej ze stron. Krewny zmarłego

Zarzadca cmentarza (Pan/Pani. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .) -

Marian Kolczyński
695 403 872

kolczynski@op.pl
I I L K L A M A

KREMAToRIUM B|AŁYSToK
Zaprasza do Wspołpracy

firmy pogrzebowe

1 5-516 Białystok, ul. Ciołkowskiego 163
tel. 85 742 47 39, kom. 608 068 40

rnnruw. krematori u m. bia lystok. pl
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Zdarza się niekiedy w praktyce zakładów pogrzebowych,
ie Zakład U bezpieczeń Społecznych, bądź i n na, najczęściej
ubezpieczeniowa instytucja, odmawia wypłaty zasiłku Iub
zapomogi pogrzebowej rodzinie osoby zmarĘ, która postą-
piła ze zwłokami lub prochamiw sposób, jakiw interpretacji
ubezpieczycie|a nie był dokonaniem pogrzebu.

Zdarza się, że urzędnicy uważają za pogrzeb jedynie
taką czynność, którą potwierdza Wystawiony przezzarząd
cmentarza kwit, zaświadczĄący o złożeniu urny bądź ciała
na cmentarzu - miejscu specjalnie wyznaczonym do cho-
wania zmarłych.Czy urzędnicy mają rację? Czy mają prawo
od m ówi ć wypłaty za siłku pog rzebowe g o, po m i mo iz zmarły
Iub jego b|iscy byłlsą ubezpieczeni i miały miejsce działania
będące w rozumieniu i odczuciu rodziny pogrzebem osoby
zmarłej? Aby odpowiedzieć na tak postawione pytanie na-
|ezy rozwazyć trzy kwestie:

Czym jest prawo stanowione?
czym jest pogrzeb i co jest jego istotą?
Czy prawo może być ustanowione przeciw istocie

rzenzy, której d otyczy?
Prawo stanowione (zwane w języku łacińskim ius civi|el

to zbiór zasad postępowania, wymaganych przez podmiot,
który owo prawo ogłosiŁ od tych, którzy sq pod władaniem
tego podmiotu. Mówiąc po |udzku: 5q to zakazy i nakazy
okreś|onego zachowania wszystkich I udzi i orga n i zacji znaj-
dujqcych się w obrębie wydo|nościtego, kto stanowi prawo
- do wymuszenia jego wo|i na tych iwobec tych, których owe
prawa dotyczą. Prawo stanowione bywa niekiedy okreś|ane
prawem pozytywnym - dosłownie prawem,,usadowionym,'.
Prawo takie może, a|e nie musi, być zgodne ze zwyczajami
społeczności, która mu pod|ega. Często nie jest też zgodne
z prawem przyrodzonym, zwanym też prawem natura|nym
(ius naturaIia). To ostatnie jest najczęściej wręcz |ekceważone

| Słowo civi|e wiqże się ztakimi słowamijak cywiIny, cywi|izacja, cytade-
|a. Ius civiIe jest jednq z najważniejszych dziedzin działania państwo-
wotwórczego.

przez tych, którzy stanowią prawo państwowe (ius civi|e).
Niekiedy uważa się prawo natura|ne za ,,wymysł,,. Czym
jest prawo naturaIne? Najprościej można je streścić słowami
,iyji daj żyć innym,'- to prawo do godnego życia. Granicą
godności jednej osoby jest zachowanie godności innego
istn ien ia. Prawo przyrodzone doty czy wszystkich dziedzi n
życia. To prawo do takiego przeżycia swych dni aby samemu
unikać dyskomfortu i nie naprzykrzać się innym. Zyć godnie
to ty|e co nie być poniżanym w codziennym życiu, W tym
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w umieraniu jak i uczestniczeniu w ostatniej drodze bliskich
sobie osób. To, między innymi, prawo do pogrzebu.

Zdawać by się mogło, że w okreś|eniu czym jest pogrzeb
nie ma nic trudnego. Kazdy, kto zawodowo bierze udział
w pogrzebach, moze powiedzieć: , ,no, chowa się zwłoki
w trumnie, na cmentarzu i tyle,,. 0tóż to owa niefrasob|iwość
w okreś|aniu istoty rzeczy jest, między innymi, pŻyczynĄ
d|a której urzędnicy z ZUS odmawiajq osobie organizujqcej
pogrzeb wypłacenia na|eznego jej zasiłku pogrzebowego.

W ku|towym już seriaIu Miasteczko Twin Peaks w reżyserii
Marka Frosta i Davida Lyncha jest scena, w której tajemni-
czy o|brzym zwraca się do prowadzqcego ś|edztwo agenta
Da|e,a Coopera słowami ,, - Sowy nie są tym, czym się wy-
dajq...',. To zdanie jest szczególnie wazne w każdej sytuacji
spornej, bo wszędzie podstawq wyrokowania musi być trafna
definicja rzeczy, z którq mamy do czynienia.

Podczas Iektury obowiqzujqcej Ustawy o cmentarzach
i chowaniu zmarłych (Dz.U.1959 Nr 11 poz.62. USTAWA z dnia

31 stycznia 1959 r.z późniejszymi zmianami) możemy zauwa-
zyc,ze nie widnieje w niej zadne okreś|enie czym jest pogrzeb'
Nie ma definicji, choć Ustawa jest tekstem prawnym ijako taki
powinna zawierać definicje rzeczy,zjawisk Iub czynności, które
opisuje i regu|uje. Co więcej,5 1. Art. 12.tejŻe ustawy mówi,
ze:,,Zwłoki mogq być pochowane przezzłozenie w grobach
ziemnych, w grobach murowanych lub katakumbach izato-
pienie w morzu. Szczqtki pochodzqce ze spopie|enia zwłok
mogq być przechowywane także w koIumbariach.,,  0tóż:
prawo stanowione nie nakazuje złozenia zwłok bqdź prochów
na cmentarzu a jedynie wskazuje cmentarz, morze bqdŹ ko-
Iumbarium jako miejsca moż|iwego spoczynku osoby zmarłej.
Wie|u zmarłych bowiem - z pełnym poszanowaniem prawa
i dopełnieniem obrzędu - nie trafiło na żaden cmentarz. Na-
zwiska niektórych z nich odnajdziemy w niniejszym artykuIe'

5 2. ,,Przenoszenie lub przewozenie zwłok w otwartych
trumnach jest wzbronione.', w kontekście istoty pogrzebu nie
jest przedmiotem naszego zainteresowania.

Przyjrzyjmy się teraz 5 3. Stanowi on:,,Groby ziemne, groby
murowane i ko|umbaria orzeznaczone na składanie zwłok
i szczqtków Iudzkich mogq znajdować się ty|ko na cmen-
tarzach.,,  Ten 5 mówi nam jedynie o tym, że cmentarz jest
jedynym miejscem na którym mozna urzqdzaĆgrobyziemne,
groby murowane i  ko|umbaria przeznaczone na składanie
zwtok i szczqtkóW Iudzkich, co naIeży rozumieć w ten sposób,
że owych miejsc spoczynku nie na|eży urządzac gdzieko|wiek
indziej i że w owych grobach nie mozna składać niczego in-
nego jak zwłok i szczqtków |udzkich. Nie oznacza zarczem,
że zwłoki i  szczqtki |udzkie przeznaczone są do chowania
w owych grobach i  ko|umbariach. Rzecz ma się podobnie
jak z ksiqzkq. Ksiqżka jest przeznaczona do czytania, co nie
oznacza, iLe kazdy musi jq przeczytaĆ. Ksiązka jest d|a czło-
wieka a nie człowiek d|a ksiqzki.  Podobnie jest z grobem
na cmentarzu. Jest przeznaczony d|a osoby zmarłej co nie
oznacza, ze osoba zmarła musi być w nim złozona. Gdyby
5 3 mówił o przymusie złożenia ciała bądź szczqtków w grobie
bqdŹ ko|umbarium znajdujqcym się na cmentarzu, wówczas
ów przymus byłby zaprzeczeniem moz|iwości o której mówi
5 1 tegoż artykułu. W interpretacji prawa, będqcego zarazem
częściq szeroko rozumianej ku|tury, na|eży zwracać uwagę na
b|izszy i daIszy kontekst poszczegó|nych wypowiedzi. Tutaj
mamy do czynienia z kontekstem blizszym.

D|a dopełnienia: 5 4. Minister właściwy do spraw budow-
nictwa, lokalnego planowania i zagospodarowania przestrzen-
nego oraz mieszkaInictwa W porozumieniu z ministrem wła-
ściwym do spraw zdrowia, może w drodze rozporzqdzenia

Ą.

Numer !zoń} z3



okreś|ić wyjqtki od zasad usta|onych w niniejszym artykule
oraz usta|ić szczegółowy sposób stosowania przepisów niniej-
szej ustawy do tych wyjqtków - nie jest przedmiotem naszego
zainteresowania.

W rzeczonym artykule Ustawy o chowaniu zmarłych, re-
prezentujqcej prawo stanowione, nie dopatrujemy 5ię też
konfliktu z prawem naturalnym.

Ponieważ w Ustawie o chowaniu zmarłych nie znajdujemy
definicji pogrzebu, na|eży jej poszukać w ogó|nodostępnych
pub|ikacjach, w których takiego okreś|enia możemy się spo-
dziewać. Tutaj mamy zarazem do czynienia z kontekstem
daIszym Artykułu 12 rozpatrywanej ustawy.

Rozpatrzmy zatem czym jest pogrzeb, co jest jego istotą?
Spośród wieIu, niekiedy bardzo różniqcych się definicji

słowa ,pogrzeb,, przytaczamy trzy najbardziej skrajne według:
Encyk|opedii popu|arnej2; Małego słownika Iiturgicznego]
i według Słownika etymo|ogicznego języka po|skiegoa.
,|.,,PoGRZEB - zespół obrzędów towarzyszqcych 9rzebaniu

lub pa|eniu zwłok; zróżnicowanie form wiqże się z ku|tem
religijnym. (...)"

2. ,,PoGRZEB - zespół ceremonii związanych z pożegnaniem
zmarłego chrześcijanina od chwi|i śmierci aż po pogrze-
banie Iub kremację ciała. Częściq ceremonii pogrzebo-
wych jest nabożeństwo odbywające się w kościele, czy|i
egzekwie. Pobłogosławienie ciała i pokropienie 9robu
wodq świeconq oraz pożegnanie ze zmarłym następuje
na cmentarzu.(...)"

3. ,,POGRZEB od XV W. ,,chowanie zmarłego,, (...) ' '  miejsce
chowania zmarłego, grób,9robowiec, cmentarz (.. ')skro-
bać, drapać; grzebaĆ, rozgarniać wierzchniq warstwę zie-
mi '  ( . . . ) . "
Ad. 1) W pierwszej z tych definicji występuje (zeczow-

nik odczasownikowy,9rzebanie,, którym się ona posiłkuje,
sprawiając, że można w niej dostrzec interpretatio ignotum
per ignotum czy|i tłumaczenie nieznane9o przez nieznane.
Definicja ta termin ,pogrzeb, równoważy słowami: ,,zespół
ob rzędów towa rzyszqcych,,.

Bywajq pogrzeby, którym nie towarzyszą zadne obrzędy
- a jednak przez czynność ,,grzebania'' dokonuje się pocho-
wania tego, co po człowieku pozostało. Co więcej, według
tej definicjizłożenie ciała bqdŹ prochów w grobie, przy braku
) Patrz,pogrzeb, w: Barbara PetrozoIin-5kowrońska, Encyk|opedia Po-

pularna PWN, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 1991.
] Patrz ,pogrzeb,w: Wojciech NiedŹwiedzki, Mały słownik Iitur9iczny,

Toruńskie Wydawnictwo DiecezjaIne, Toruń 2003.
4 Patrz,pogrzeb, w: Wiesław Boryś, Słownik etymologiczny języka po|-

skiego, Wydawnictwo Literackie 5p.zo.o., Kraków 2005.

obrzędów towarzyszqcych nie byłoby pogrzebem - zasiłek
się nie na|eży|

Z drugiej strony nie każde pochowanie ciała jest,pogrze-
bem,. Nie jest nim ukrycie ciała osoby zmarłej - na przykład
w wyniku zabójstwa, po którym następuje zagrzebanie, bę-
dące w swej istocie zatarciem ś|adów przestępstwa.

Zatem ,,chowanie,, ciała ofiar przezprzestępcóW, ze wzg|ę-
du na brak pozytywnych więzi między ofiarq a przestępcq
- nie jest pogrzebem. Stqd, między innymi, bierze się po-
trzeba odna|ezienia ciała ofiary przestępstwa i formaInego
pochowania go.

Trudno w sposób definitywny rozdzie|ic zdarzenie jakim
jest pogrzeb od pojęcia socjoIogiczne9o jakim jest religia.
Według re|igio|oga Herberta Spencera pogrzeb jako taki
jest aktem re|igijnyms. Zatem i w tym przypadku nie na|eży
pogrzebu definiować jako zespołu obrzędów ,,towarzyszq-
cych grzebaniu |ub pa|eniu zwłok,'gdyż w takim ujęciu sam
pogrzeb byłby obrzędem re|igijnym.

|stniejq też działania Iiturgiczne sprawowane ze wzg|ędu
na osobę zmarłq, której ciało z pewnych p|zyczyn w czasie
sprawowania obrzędów nie może być pochowane. obrzqdek
jest wówczas sprawowany zastępczo a w kontekście psycho-
|ogicznych aspektów czynności pogrzebu jest półśrodkiem
- nie jest pogrzebem.

W rzeczonej definicji w kontekście ,,obrzędów towarzy-
szqcych,' grzeba nie I ub pa |enie zwłok występuje zamiennie.
Spopielanie zwłok (kremacja) jest czynnością przedpogrze-
bowq, podobnie jak tanatopraksja - nie jest Więc samym
pogrzebem. Zadajmy sobie zatem pytanie: Czy osoba, która
zabiera urnę z prochami do domu i stawia jq na honoro-
wym miejscu, dokonuje pogrzebu, skoro według pierwszej
definicji, w kontekście 5 1, artykułu 12, Ustawy o chowaniu
zmarłych pogrzebem jest dopiero złożenie prochów w ziemi
Iub ich zatopienie Iub też ce|owe ich rozsypanie w wybranym6
miejscu7 (Rozsypywanie prochów, niedawno praktykowane
w Polsce a obecnie od 2007 roku prawnie wstrzymane, zo-
stało skierowane do ponownego rozpatrzenia przez Sejm,
jest zarazem stosowane w kilku krajach UE - dlatego roz-
ważamy je w niniejszym artykule.) Czy na|ezy się jej zasitek?
Otóż odpowiedŹ na to pytanie otrzymamy wówczas, 9dy
szerzej spojrzymy na oWq czynność. Jeze|i prawo nie zobo-
wiązuje nas do złożenia ciała bqdź prochów na cmentarzu,

Janusz T. Maciuszko, Wprowadzenie do nauk o rel igi i ,  ChAl Warszawa
1992. s.f3.
M ie jsce  może być wybrane nawet  pochopn ie ,  a Ie  powinno nos ić

znamiona wyboru _ choćby chwiIowego.
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a ciało bądŹ prochy są składane w niszy kościoła Iub kap|icy,
bqdŹ zostajq umieszczone w mauzoIeum nie znajdujqcym
się na cmentarzu - to czy mamy do czynienia z pogrzebem?
Czy zatem odbyły się pogrzeby: |zaaka Newtona (pochowa-
ny w podziemiach opactwa Westminster), Karola Darwina
(sąsiaduje z Newtonem), Włodzimierza Lenina (spoczywa
w mauzo|eum), Jozefa Sta|ina (przez |ata sqsiadował z Leni-
nem, W czasach ,,głastnosti,, wykwaterowany i złoiony przy
innych radzieckich przywódcach), )ozefa Piłsudskiego (spo-
czywa na Wawe|u), Jana Pawła || (spoczywa w podziemiach
watykańskich) i Lecha Kaczyńskiego (spoczywa na Wawe|u)?
A może nie były to pogrzeby - bo zwłoki tych osób nie zostały
złoŹone w grobach na cmentarzu?

Następnq wadq pierwszej definicjijest zwiqzanie zrózni-
cowania form pogrzebu z ku|tem re|igijnym. Zróżnicowanie
form pogrzebu nie zawsze jest zwiqzanezezroznicowaniem
form kuItu reIigijnego. Często jest zwiqzane z moż|iwościami,
zwyczajami i upodobaniami uczestników pogrzebu. Pogrzeb
morski, urnowy czy z!łozenie ciała w ziemi, w obrzqdku rzym-
skokato|ickim odbywajq się ze wzg|ędu na jeden ku|t i według
tego samego rytuału7.

Ad 2. Druga definicja ma takie same mankamenty jakie
chara kteryzujq defi nicję wymienionq poprzed nio. Jest raczej
opisem chrześcijańskiego obrządku pogrzebowego - co jest
zrozumiate w pubIikacji specjaIistycznej jakq jest Mały słownik
Iiturgiczny. Jej przewagq nad poprzedniq definicjq jest brak
wiqzania formy pogrzebu z formq ceremoniału re|igijnego'

Ad 3. Trzecia z definicj i - etymologiczna, jest w naszej
ocenie znacznie bardziej precyzyjna. Słowo ,,pogrzeb,, jest
rzeczownikiem skore|owanym ze słowami,,skrobać, drapać;
grzebac, rozgarniać wierzchniq Warstwę ziemi,,' W definicji
użyto terminu ,,chować,, jako słowa zwiqzanego z czynno-
ściq ,,grzebania,,. Innq za|etq tej definicjijest brak powiqzań
z działaniami niebędqcymi samą czynnościq 9rzebania, oraz
brak ograniczeń co do technicznej strony czynności. Jednak
sa mo zwiqza nie znaczenia słowa,,pog rzeb,, z czyn noś ci4,,r oz-
garniania ziemi", chociaż etymo|ogicznie uzasadnione - jest
niewysta rczające funkcjonaI nie.

osoba zatapiająca zmarłego W morzu wg tej definicji nie
dokonuje ,,pogrzebu,, _ gdyz brak jest czynności ,,9rzebania,,'
Chociaz definicja etymoIogiczna dotyczy większości pogrze-
bów w Po|sce - w innych krajach Iub kręgach ku|turowych,
w których dominujq inne formy pogrzebów, jest niewystar
czajqca,

W związku z potrzebq sformułowania definicji, która by
Wyczerpywała wszystkie znamiona czynności pogrzebu, łq-
czqc W swej treści zachowanie obyczaju, prawa naturaInego
i stanowionego, proponujemy definicję następujqcq:

,,Pog|zeb,, to czynność umieszczenia ciała, szcząt-
ków Iub prochów osoby zmarłej, w miejscu oddalonym
od zwykłej aktywności życiowej członków społeczności,
która dokonuje tej czynności. oddalenie owego miejsca
może być zarówno fizyczne, jak i mentalne (miejsce
szczególne pod wzg!ędem duchowym). Pogrzeb jest
dokonywany pJzez społeczność (reprezentowaną przy-
najmniej przez jednego z jej członków), do której osoba
zmarła należała i z którą wiązały ją przynajmniej pod
względem formalnym pozytywne więzi. Pogrzeb nosi
znamiona obrządku.

Definicja ktadzie akcent na usunięcie ciała, szczqtków,
prochów osoby zmarłej w sposób, który w ocenie uczest-
ników będzie niósł odczucie zadośćuczynienia (satisfactio).
Poczucie zadośćuczynienia jest jednym z warunków dobrego
(uwzg|ędniwszy okoIiczności) samopoczucia uczestnikóW
pogrzebu ijest jednym z warunków właściwie rozpoczęte-
90 procesu załoby (poszanowanie d|a prawa naturaInego).
Pogrzeb nosi znamiona obrzqdku, który jest przyjmowany
(akceptowany) o ty|e, o i|e daje poczucie zadośćuczynie-
nia (zachowanie godności osoby zmarłej i osób jej b|iskich).
Pogrzeb jest działaniem w dziedzinie f izycznej (czynność
złożenia ciała bqdŹ prochów w godnych d|a nich miejscu)
i psychicznej (poczucie zadośćuczynienia u osób uczestni-
czqcych w pogrzebie)8.

Nasza definicja jest jedynie propozycjq - nie obowiqzuje
nikogo, nie figuruje w żadnej ustawie ani regu|aminie. Stara-
Iiśmy się najuczciwiej i najszerzej ujqć zjawisko, które nie jest
jednoznaczne - osadzone w tradycji i kulturze dotyka psychi-
ki, będqc zarazem czynnościq techniczn q.Życzy|ibyśmy sobie,
Ko|egom pogrzebownikom i ich K|ientom aby każda osoba
podejmująca decyzje z ramienia ZUS Iub innego ubezpieczy-
cie|a, aby odpowiedzieć na pytanie czy mie|iśmy do czynienia
z pogrzebem czy nie -iczy w związku z powyższym na|eży się
zasiłek czy nie, zechciała wnik|iwie rozwaŻyc sytuacje sporne
a proponowana przez nas definicja była pomocna - d|a naj-
|epiej pojętego dobra naszej społeczności.

Anna i Jacek Borowikowie
m ist r zow i e św i ecki ej ce re m o n i i p og r ze b owej

8 Jan Gołqb, Prawo do pogrzebu i jego wykonanie w prawie kanonicz.
nym i po|skim, Rzeszów 2004,s.203-206., obrzędy pogrzebu, Księgarnia św'.Jacka, Warszawa 2004, s. 15-'ló.
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To historia człowieka którego znajwyŻszymi honorami
żegnał car i inne koronowane głowy, pogrzeb był huczny
i uroczysty jak caryey Katarzyny. W przededniu || wojny świa-
towejW tajemnicy i sekrecie sprowadzono szczqtki do Po|ski
umieszczono w wiejskim kościółku na rubieżach. W końcu
po bIisko dwustu latach pochowano W miejscu gdzie stał się
monarchq jednego ż największych państw Europy.

Tajemniczy pochówek
Latem 1938 roku przez Po|skę przetoczyła się wielka iemo-

cjonaIna debata.,,Własne jego winy mu zamknęły kró|ewskie
katakumby na Wawe|u. Na miejscu, gdzie miał stać sarkofag
Stanisława Augusta spoczywa dzisiaj trumna jego bratan-
ka księcia )ózefa Poniatowskiego' Tak się stało i niech tak
juŻna zawsze będzie. Niech te zwłoki
spocznq na wieczny sen w rodzinnym
Wołczynie,, argumentował na łamach
krakowskiego,, l lustrowanego Kuriera
Codziennego,, Dr' józef F|ach.

Stanisław 5idorowicz z konserwa-
tywnego ,,Czasu,,stał na stanowisku iż
,,sprowadzić 9o trzeba było uroczyście.
Na Wavildll Ostatecznie do Warszawy
która przed Poniatowskim byta nazy-
wana ,,wie|ką wsiq stołecznq,, a którq
on rozbudow ał, przyozdobił tysiqca mi
pięknych dzieł sztuki, z której on a nie
kto inny uczynił prawdziwq sto|icę no-
Wocze5ne9o państwa poIskiego,,.
- Dyskusjęzapoczqtkowała |akoniczna
informacja 229lipca 1938 roku nada-
na przez Po|skq Agenc|ę Te|egraficznq:
,,W wyn iku przyćhf| nego ustosunkowa-
nia się rzqdu sowieckiego do sprawy
repatriacji zwłok kró|a Stanisława Augusta, zostaty one przed
paru dniami przewiezione z Leningradu do kraju. Trumna ze
szczqtkami kró|a spocznie w miejscu jego urodzenia w zabyt-
kowym koście|e w Wotczynie',.

oddajmy gtos świadkom:,,W koście|e pracowano bez wy.
tchnienia. Inż. Papiewski obiecał swym władzom w Brześciu,
że w czwartek, '|4 |ipca, do godz.9:00 wieczorem Wszystko
ukończy i robotników odprawi. Pracy zas było ty|e, że |edwie
tuz przed 10:00 odjecha|i' Proboszcz i wójt Wacław Me|cher
ty|ko co wróciIi do domów, kiedy nag|e o 1.|:30 w hocy wezwa-
no ich ponownie do kościoła. W ciemnościach, pod bocznq
furtkq, między murem koście|nym a płotem ogrodu p|ebanii,

pod osłonq rozrośniętych kasztanów i potro.;nyin k|onów
dostrzegIi dwa auta. Ciężarówkę Dyrekcji Poczt w Brześciu
iczarnq służbowq |imuzynę' KiIku mężczyzn ukradkiem roz-
świet|ało mrok ręcznymi |atarkami. Po dwu i półgodzinnej
podrózy przez gtębokie piachy przybysze dotar|i tu z rampy
kolejowej bocznicy w Brześci u, przyw ozqc zawartość za pIom-
bowanego Wagonu. Wśród przybyłych Iimuzynq gościwójt
i proboszcz dostrzegIi niewidzianego dawno w V'Vołczynie
pana konserwatora wojewódzkiego z Lub|ina. Pozostali dżen-
teImeni przedstawiajqc się wypowiadaIi swe nazwiska niezbyt
wyraŹnie, by jakiekoIwiek można dosłyszeć.

czterech woznych pocztowych z pomocq dwu kierowców
wydobyło z samochodu obwiqzanq sznurami pakę.

- Kró|ewska trumna - wzdrygnqł się ksiqdz Czyszewicz
_ powinienem odprawić modły, to prze-
cież pogrzeb - powiedział głośno.

- Nie ma mowy!- Pan konserwator
energicznie zaprotestował - ani teraz,
anijutro, ani potem. Musimy dochować
tajemnicy

Sześciu Iudzi dźwiga trumnę, usiłuje
jq wnieść przez wqskq furtkę. Nie mieści
się.

- Wobec tego górą, panowie! Przez
mur! Mężczyźni starają się przerzucić
600 kiIogramowy ciężar. Idzie ciężko'
Pęka mur i  pęka opasujqcy t rumnę
sznur. Jeszcze jeden wysiłek i wreszcie
sq po drugiej stronie. Teraz odpoczy-
wajqc co trzy-czte(y kroki, niosą pudło
do krypty przygotowanejprzez inż. Pa-
piewskiego. Tu koIejna trudność. Posze-
rzony specjaInie, wiodqcy do podziemia
otwór też okazuje się za mały. Trumnę

i pakę trzeba zostawić poza kryptq, na podłodze. Do podziemi
spuszczona zostaje tylko druga, mniejsza skrzynia z sercem
i wnętrznościami zmarłego.

Świta. Wszyscy spieszq się bardzo. Szczękajq zamkiże|aznej
kraty. Zawiera się na głucho dębowe drzwi wnęki, jedne k|r.r!Ę-
cze zabierają panowie z województwa. Jeszcze ty|ko zostaje
powtórzone urzędowe po|ecenie: żadnych nabożeństw, mo.
dłów, żad nego rozgłosu.

Parafianin wrócił do rodzinnych stron.
o godzinie 5:00 odjeżdżajq samochody. PozostaIi na miej-

scu proboszczCzyszewicz, wójt Me|cher i inż. Papiewskispi-
sujq protokół nocnego wydarzenia,'.
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Antoni Słonimski w,,Kronikach tygo-

dniowych,' uszczyp|iwie odniósł się do

dyskusji na łamaeh prasy: ,,Sądząc kró-

lów iwładców Polski przy pomocy kry-

teriów obecnie aktuaInych, można by

doprowadzić do wie|kiego zańieszana

na Wawe|u' Gdyby każda epoka chciała

według własnych kryteriów oficjaInie

oceniać przeszłość, trumny grobowce

i pomniki byłyby w ciqgłym ruchu i po-

|icja musiałaby regu|ować ruch dostoj-

nych karawanów',.
Stanisław Cat Mackiewicz bez|itośnie

rozprawiał się z polityką władz ,,Min.
Thugutt zmącił nam pierwsze chwi|e

niepodległości, strącając koronę z Białe-

go ońa.Ta trumna chyłkiem i ukradkiem

przywieziona do Wołczyna Iub pomysły

pochowania Stanisława Au9usta jak pu-

dIa w ogrodzie Łazienkowskim, są epizo-

dami tkwiącymi W tym samyrn k|imacie

psychologicznYm".

Garski maiestat

Pawłem l przyby|ijego dwaj synowie,

arcyksiqżęta Aleksander i Konstanty

oraz carski Iekarz. Wiadomość obiegła

Petersburg i do łoża na którym umie-

rał Poniatowski ciąjnęła e|ita Imperium

Rosyjskiego. Przybył nuncjusz papieski

jak również inni goście cara - książęta

burbońscy'
Korespondent z Petersburga donosił

w gazetach warszawskich: ,,około pół-

nocy zwo|nione rzężenie w piersiach po-

chlebiało przytomnym podobieństwem

po|epszenia, Iecz ogó|na niemoc chore-

go, pomnażając się coraz bardziej aż do

siódmej z (ana,odjęła zupełnie nadzie-

SpecjaIna komisja przygotowywała uro-

czyści,a car Paweł pilnował drobnych

szczegóIlów, w jego obecności odpie-

czętowano gabinet, zapakowano doku-

menty i kró|ewskie biurko, przewiezione
je do carskiego pałacu.

Przez dziesięć dni carska gwardia pi|-

nowała kró|a, a dworzanie odwiedzaIi.

W sąsiedniej sali budowanÓ specja|ńy

tron i mary. W kolejnym pomieszczeniu

kap|icę żałobną.szyto czarną |iberię d|a

kró|ewskiego dworu. Dekorowano kato-

|icki kościół św. Katarzyny'
W Pałacu Marmurowym wie|ką sa|ę

tronową obito kirem i udekorowano

Król Stanisław August został zapro-

szony do Petersburga na początku u97

roku. W ramach przyjacie|skiej gościny

dostał Pałac Marmurowy' Najpiękniej-

szy i najokaza|szy w mieście, był złotą
. k|atkq gdzie ostatniego władcę Po|ski

kontrolowano' W tej sytuacji zastała 9o
śmierć nieoczókiwana i nagła. W środę

11 |utego Najiaśńiejszy Pan wstał rano'

Jak zwykle wypił filiżankę bulionu przy-

gotowanego przez Pawła Tremo. około

ósmej przeszedł do swojego gabinetu,

aby przeczytać |isty i za)ąĆ się pracą'

o godzinie dziesiątej był jeszcze zdro-

wy a|e w godzinę potem poczuł nag|e

mocne dzwonienie w głowie i osła-

bienie połączone z atakiem duszności

i nudnościami. Natychmiast Wezwano

osobistego Iekarza, za chwi|ę kapela-

na. od razu powiadomiono cara, który

przybyłjako pierwszy. Niestety zastał

już kró|a n ieprzytomn ego,7a carem

ję. Jakoż niĆbawem, o 9odzinie ósmej

z rana, dnia 12 |utego, oddał swq duszę

wieczności''. Car r ozkazał natych miast

opieczętować gabinet kró|ewski. Liczne

ofiary wysłano do kościoła aby odprawić

nabożeństwo za duszę zmarłego.
Pogrzeb miał kró|ewski ' 13 lute-

go ciało monarchy zabaIsamowano'

i wnętrzności i serce zamknięto w od-

dzieJnych urnach. Ubrano w mundur

pp{skiej gwardii koronnej, przepasano

błękitnq Wstęgq z Orderem Orła Białe-

90' purpurow y płaszcz 9 ronostajowy.

białą krepą' Mary wyściełano srebrną

Iamą. Na pięciu taboretach umieszczono

ordery polskie, pruskie i rosyjskie oraz

szczerozłotą koronę polską' Pod balda-

chimem wisiało godło - orzeł Biały z Ęr-
bem Ciołek. Powyżej wezgłowia Wyfr!Ł

ftowano na aksamicie cyfrę kró|dwską:

SAR (Stanislaus Augustus Rex)' W tej sali

22 |utego zwłokiwystawiono na widok

pubIiczny' W uroczystości przeniesienia

ciała z sypialni uczestniczył car, wielki

książę Konstanty, (Aleksander wtedy

niedomagał) i książęta burbońscy. Cia.
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ło witaIi najwyzsi dostojniey koście|ni
i urzędnicy dworscy. Dociała na marach
podszedt Paweł | i.biorqc od podkanc-
|erza imperium Kurakina po|skq koronę
osobiście włozył jq na głowę zmarłego
(tę samq która strqciła jego matka Ka-
tarzyna?). Przez cztbry dni mieszkańcy
Petersburga oddawa|i mu hołd' W go-
dzinach 10-14 i 16-20 przewinęło się 30
tysięcy Iudzi. Rano odprawiano Mszę, po
południu śpiewano psaImy'

26 Iutego ciało zdjęto z mar i okry-
te płaszczem umieszczono W trumnie.
Trumnę przeniesiono do kap|icy żałob-
nej. Zaprojektowano ją z przepychem.

załobę. Do dnia pogrzebu codziennie
przy cie|e kró|a odprawiano nabożeń-
stwa. Kap|icę odwiedzaIi Iicznie miesz-
kańcy Petersburga'

Najbardziej urocżysty moment to
przeniesienie ciała zmarłego do kościo-
ła. Dwór rosyjskiżegnał po|skiego kró|a
z najwyiszymi honorami. obowiqzywał
carski ceremoniał pogrzebowy osoby
panujqcej. 5 marca, w dniu pogrzebu 1B
tysięcy wojska utworzyło szpa|er, odda.
wano przed trumnq honory, prezento-
wano broń' Załobny konwój prowadził
mistrz ceremonii hrabia Fiodor Gołow-
kin. Warszawska,,Gazeta Koresponden-

otaczało sześć posqgów symboIizują-
cych: re|igię, szczodrobIjwość, męstwo,
pobożność, umiarkowanie, sprawiedli-
wość' Między nimi stały dwie ko|umny
z płonącymi urnami' Caty kościół był
wybity kirem i cyframi kró|a' Rzęsiście
oświet|ony setkami świec i pochodni.
Świqtynia przez trzy d ni rozbrzmiewała
muzykq żatobnq i modłami,13 tysię-
cy Iudzi dziennie odwiedzało kościół.
W końcu drewnianq trumnę spuszczo-
no do krypty a na otworze w posadzce
założono tab|icę kamienną z carskim
napisem:

,,Stanisław August
Król PolskiWielki Ksiqżę Litewski
wy m ow ny pr zy kła d zm i e n ności doli
po my śl nq rozu m n i e p r zeciw n q
mężnie znosił
zmarłw Petersburgu 1 lutego 1798
w 66 roku życia
Paweł lSamodzierżca
icesarzWszech Rosji
przyjacielowi i gościowi
położył,,
Na tym wspaniałym pogrzebie nie

padło anijedno słowo, nie było żadnej
mowy pogrzebowej. Car nie pozwoIił.
DIaczego zorganizował taki kró|ewski
pochówek zdetronizowa nemu vfiadcy
nieistniejqcego już państwa? Być może
d|atego że uważał iz Stanisław August
Poniatowski był jego ojcem?

Wydobycie szczątków
Podczas wykopalisk w 1988. i 1989

roku z krypty kró|a w Wołczynie wydo-
byto resztki starej tkaniny, przetykanęi
złotą i srebrnq nicią' Duży kawał aksall
mitu z polskim, srebrno haftowanym,
orłem. Dwa kawałki drewna, obcas,
gwóźdź,, kości nie było.

0 zbadanie czy ziemia zkrypty za-
chowała ś|ad złożonego człowieka po-
proszono medyków sqdowych. Dr Mie-
czysław Parafiniuk rozłozył na stopniach

Między cztery ko|umny, utrzymujqce
ba|dachim z fioletowego atłasu |amo-
wany złotymi frędz|ami, wstawiono ka-
tafa|k, na którym stanqć miała trumna.
Ściany wybito czarnq materiq i umiesz.
czono na nich herby Ciołek z koronq'
Figurki gipsowe geniuszy przy filarach
katafaIku trzymały tarcze z cyframi kró-
|ewskimi i koronq. Również W tym ob-
rzędzie uczestniczył car, synowie, ksiq-
żęta francuscy, dwór, duchowieństwo.
Przy otwartej trumnie zaciqgnięto wartę
a dwór przywdział czterotygodniowq

ta Warszawskiego i  Zagranicznego"
szczegółowo opisała porządek procesji,
w której nie brakowało urzędników, du-
chowieństwa, woJskowych, w tym PoIa.
ków - ksiqżqt Sapiechów, Lubomirskich,
Mniszchów. Car osobiście dowodził woj-
skiem, wrczz synami nie odstępował
trumny, jadqc konno z ostrzem szpady
spuszczonym ku dołowi.

W koście|e, nomen omen, św. Kata-
rzypy, trumna spoczęła pod spływajq.
cym z sufitu wielkim baldachimem, na
okazałym drogocennym katafaIku który
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ołta rza swoje po|owe |a boratori u m: m i krosko p stereoskopo-
wy' fio|ki do zabezpiecŻenia pobranego materiału, sita o róż-
nej gęstości oczek' Na miejscu badał wydobyte próbki: ,,za-
sypisko krypty królewskiej w koście|e św' Trójcy Nawiedzenia
Najświętszej Marii Panny i Stanisława Biskupa zawiera szczqtki
Iudzkie. Znajdujq się w nim drobne fragmenty kości Iudzkich.
Zr zeszotniałych, j.a k kości sta rsze g o człowieka. Szcze g ó | n ie
wie|e zna|eziono ich w materia|e pochodzqcym z tkanin i szat
pozostatych z kró|ewskiej trumny. Nie sq to ś|ady Iudzkich
prochów. Sq to szczqtki człowieka,, stwierdził jednoznacznie.

Krakowski rzeźbiarz Antoni Kostrzewa przygotował mie-
dzianq urnę z kró|ewska cyfrq SAR. 12 czerwca 1989 roku prof.
AIeksa nder Gieysztor, dyrektor Zamku Kró|ewskiego osobiście
wsypał ziemię pochodzącq z dna krypty, zawierajqcą szczqtki
prochów i pochówku człowieka.

W ostrym blasku wczesnopopołud niowego warszawskie-
go słońca 13 czerwca 1989 roku urnę tę a także trumienne de-
ski i wszystkie zabytkowe, zna|ezione w krypcie wołczyńśkiej
przedmioty, wniesiono uroczyście do zamkowego skarbca'
W asyście odświętnie ubranej straży, W obecności Wszystkich
pracowników zamku. Pamięć ostatniego kró|ewskiego gospo-

ł

darza tej monarszej siedziby uczczono minutq ciszy. Jednak
dopiero 14 |utego 1995 roku odbył się uroczysty, kró|ewski
pogrzeb, już trzeci. Ceremonia odbyła się w katedrze św. Jana
Chrzcicie|a, w miejscu gdzie byt koronowany, spoczął w pod-
ziemiach kościoła, prawie dwieście |at po swoim pierwszym
pogrzebie.

,,Wymierzanie kary na Stanisławie Auguście Poniatowskim
przez re|egowanie jego zwłok do kościoła na Pod|asiu jest
aktem fałszu historycznego i pychy współczesnej wca|e nie
na miejscu.

Fałszem historycznym jest przerzucanie odpowiedziaIności
całego narodu na jednego człowieka. W karze jemu wymie-
rzonej tkwi przekonanie że nasze poko|enie jest o wiele |ep-
sze. Pewnie, że geniuszu i ofiarności Piłsudskieqo nie możoa
równać z Poniatowskim. Pewnie ześmy wygrali ńo1nę z noĘ
tak jak on jq przegrał. A|e karta naszego poko|enia nie jest
zamknięta i nie wiadomo co Bó9 na niej zapisze.

Nie bądźmy pyszni(...),'. Stanistaw Cat Mackiewicz, 1938 r.

Konrad Tarnopolski
przewodnik miejski

profil na facebooku:,,Warszawo z buta"

Ntrudq Gicygao( orcbiócic wypuic prochy st. Awutr do umy (Wie l9E9 r.)
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Astrolog z dokładnością szwajcarskiego zegarka przepowiedziat datę narodzin .
przyszłeEo nosfciela polskiej korony. Wołoski władca Dracu|a z równą precyzjĘ
orzekł o śrnierci bożego pomazańca' Rzecz dotyczyła Władysława Warneńczyka,
najbardziej nieprzeniknfonej postaci z pocztu potskfch monarchów.

W całej  koIekcj i  wawe|-
skich monumentów kryjqcych
szczątk i  koronowanych n ie
mogło zabraknqć sarkofagu
Władysława Warneńczyka.
Wzniesiony jedynie ku wiecz-
nej pamięci, nie jest, bo tez
i nie mógł stać się miejscem
pochówku młodego kró|a. Ni-
gdy, boVriern nie odnaleziono
niegdys ie jszego właścic ieIa
kró|ewskich insygniów. Nigdy
też nie ustalono, gdzie tak na-
prawdę przyszło Wa rneńczyko-
wi pożegnać się z tym śWiatem.
Jedno jest  pewne -  wykuty
w kamieniu dostojny wizeru-
nek raz po raz daje o sobie znać
ledwie dostrzegalnym ruchem.
Wieść o oddycńajĘcym sarko-
fagu stała się wystarczajqcym
powodem, by gromadzić spore
tłumy wokół wawe|skiego fe-
nomenu. Łowcy sensacji bły-
skawicznie wzię|i pod Iupę życiorys władcy. A obfituje on
wyjqtkowo wie|e znaków zapytania.

Wiecznie zaginiony czy na nowo odkryty?
Poszukiwacze minionego skazani jedynie na kronikarskie

pr zekazy od poko|eń usiłują od ku rzyć mona rszy.wizeru ne k.
otaczany nimbem świętości, oskarżany o zbytniq poryW-
czośĆ czy nawet skłonności homoseksuaIne, dość skutecz-
nie umyka on wsze|kim pewnikom' Stare fakty przemówiły

ponownie, gdy rozszyfrowano
przemiIczenia brane wcześniej
jedynie za sprawozdawczq
fuszerkę ówczesnych pisma-
ków. Jak się, bowiem okaza.
ło, zaden z najb|iższej świty
króla nie wspomniał słowem
o oko|icznościach jego śmierci.
Dziwnym trafem z pod War-
ny Wyparowały też zwłoki
bożego pomazańca' o wie|e
bardziej gadat|iwe okazały
s ię natomiast  przekazy tu-
reckich i krzyżackich dziejo-
pisów' Wzięte pod mikroskop
dobitnie, choć nieoficja|nie
zaswiadczyły, że Wa rneńczyk
ulotnił się z bitewnego po|a
w habicie franciszkanina. Dal-
sze niczym niezmqcone |ata
ziemskiego żywota przyszło
mu spędzić na portuga|skiej
Maderze w otoczeniu poś|u-
bionej tam żony i dwójki dzie-

ci. ZniecierpIiwiony brat Kazimierz, pożniejszy mścicie| zza
grobu. przeszło trzy |ata oczekiwał na stosowne nominacjth.
i królewskie namaszczenia. Ekipa wyekspediowana pizez
niego do odnaIezienia cennej zguby sporzqdziła stosowny
raport. Dowodził on niezbicie, ze uznany za nieboszczyka
władca ma się całkiem dobrze. Raz na jakiś czas, jak przystało
na rycerza św' Katarzyny, funduje sobie pokutnicze wędro-
wanie. Na pielgrzymim szlaku go wytropiono i rozpoznano.
Niezbitym dowodem, tożsamości zakamufl owanego habitem

Numer !zoń|3ł



pątnika było sześć pa|ców.u nogi zdemaskowanego. A takim
rzadkim znakiem szczegó|nym obdarowała matka natura
wtaśnie Warneńezyka. W ob|iczu tych rewe|acji w łeb wzięła
nieomyIność, jaką przypisywano DracuIi. Wołoski władca
przestrzec miał ruszającego w bój króla, ze jego pożegnanie
z ziemskim padołem z pewnośćiq miało będzie niecodziennq
opraWę.

Błyskawicznie, więc na wieść o warneńskiej k|ęsce przy-
pomniano sobie o złowieszczych ostrzeżeniach. W świet|e
nowo odkrywanych faktów stajq się one być równie trafne.
Król uciekinier zginął na morzu przygnieciony kamienna
|awinq. Nie w 1444 roku jednak, jak wcześniej sqdzono atrzy-
dzieści Iat później.

Gzujne oko inkwizytora
Datę kró|ewskich narodzin przepowiedział czeski astroIog

Henryk Czech zwany później Bohemusem. Potem na długo
zagościc miał na wawe|skim dworze, jako wyjqtkowo bió9ły
tłumacz gwiezdnych konste|acji. Czujność |okaInych inkwizy-
torów wzmogła się,gdy wśród przepowiedzianych zna|azły

R E K L A M A

się rewelacje o narodzinach husytyzmu. Habitowi stróże
ludzkich dusz dorzucili do Iisty przewinień ,,szukanie skarbów
wzywajqc do tego pomocy czartowskiej,,. A to już pewnością
nie zapowiadało happy endu. Jedynie wstawiennictwo Ja-
giełły uchroniło astrologa od rozpa|anego już stosu. Na Iiście
bacznie obserwowanych byty całe sztaby równie biegłych
w odczytywaniu przyszłeg o,ktorzy masowo zaczę|i pojawiać
się w podwaweIskim grodzie. Nie przypuszcza'no pewnie,
ze na heretyckiej |iście był również Warneńczyk. ozdobny,
kró|ewski modlitewnik odna|eziony w Ang|i i w 1893 roku,
był niezbitym dowodem magicznych praktyk nosicie|a po|-
skiej korony. Zakamuflowane w formie Iitaniizak|ęcia miały
mieć moc przyzywania anie|skich pomocników. SpecjaInie
oszIifowany kryształ obwarowany magicznymi formułka-
mi w fachowych rękach stawał się oknem w niewidzia|ne
Iudzkim okiem przyszlte' Jakie rewe|acje przyszło odkryć
oku|tyście w koronie. To juzz pewnościq pozostanie jedynie
niedopowiedzeniem. Podobnie, jak nowe rozdziały dopisane
do niedokończonego życiorysu kró|a.

Grażyna Woźniak
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Historia meta|owych tab|iczek, zwanych nieśmierte|nika-
misięga czasów starożytnych. W starożytnym Rzymie nazy-
wano je ,,signaculum", czyli znakami. Podobnie jak obecnie
nosiIije zawieszone na szyi żołnierze w ce|u identyfikacji.
Były od|ane z trwałego meta|u, najczęściej ołowiu i zawierały
dane żotnierza.

W czasach nowożytnych nieśmierte|niki powróciły pod-
czas amerykańskiej wojny secesyjnej 1865 roku, były po-
wszechne podczas I i l| wojny światowej.

Kwestię identyfikacji zmarłych zołnierzy poruszano na
konwencjach od poczqtku XX wieku. Zgodnie z artykułem
17 Konwencji Genewskiej, z 12 sierpnia 1949 roku pochówek
|ub pa|enie zwłok Żołnierzy, również Wroga powinno być
dokonywane w miarę moż|iwości indywiduaInie. Powinno
poprzedzić je ustalenie tożsamości zmarłego. - Temu miały
służyć metaIowe tab|iczki z danymi zmarłego umocowane
na szyi. Gdy żołnierz umiera na po|u waIki, oddziały zbiera-
jqce zwłoki rozdysponowują nieśmierte|nikiem: jedna jego
część pozostaje przy cie|e żołnierza, a drugą odsyłają do
rodziny' W Wojsku Po|skim za|ecano, by po|egłym wkładać
połowę nieśmierte|nika do ust, między zęby, co ułatwiało
łatwe odna|ezienie w przypadku ekshumacji, również przy
jego przemieszczeniu.

Nie tylko dla żołnierzy
System identyfi kacji zmarłych podczas wojny, poprzez

metalowe tabliczki wykorzystywano nie tylko w odniesieniu
do żołnierzy. Taką formę stosowano też w przypadku jeńców,
m'in. więzionych w niemieckich obozach zagłady. Tu Niemcy
dostosowywali swoje niehumanitarne praktyki do humani-
tarnych konwencji międzynarodowych nakazujqcych m.in.
prowadzenie ewidencji zmarłych, przez nich uśmierconych.
Formq nieśmierte|nika były wszak numery ewidencyjne tatu-

owane bezpośrednio na skórze więzionych Po|aków, Żydów,
Cyganów oraz innych narodowości.Przybyłym w 1941 roku
do obozu Auschwitz - Birkenau radzieckim jeńcom hit|erow-
cy tatuowali numery ewidencyjne na piersiach.

Tożsamość polskiego żołnierza
Znaki tożsamości wprowadzono w Wojsku Po|skim roz-

kazem z dnia 22.12,1920 roku. Te najstarsze nieśmierte|niki
były wzorowane na austriackich. Miały prostokątny kształt,
były wykonane z dwóch, zagiętych na końcach b|aszek cyn-
kowych. Jedną b|aszkę wsuwano pod drugą. Na wewnętrznej
stronie każdej b|aszki ryto następujące dane: stopień wojsko-

Nieśmiertelnik jeniecki polskiego żotnierza z okresu II wojny
światowei

wy, imię i nazwisko, rok urodzenia żołnierza orazjego oddział
macierzysty i numer ewidencyjny. Do środka wsuwano złożo-
ną kartę tożsamości zawierajqcą dane persona|ne. Niestety te
nieśmierte|niki nie były odporne na zniszczenia. Jedenaście
|at później zmieniono ich formę. Teraz miały kształt owaIu
i były wybijane z odporniejszego materiału - duraIuminium.
Zaopatrywano je w nacięcia ułatwiajqce przełamanie na pół.

Numer tlzoń|33



Przez dwa górne otwory przew|ekano
sznurek. Strona pierwsza (awers) za-
wierała imiona i nazwisko, skrót nazwy
wyznania Żołnierza' Na stronie drugiej
(rewersie) były wyryte: numer karty
ewidencyjnej łamany przez pierwszq
Iiterę powiatu, nazwę właściwej Powia-
towej Komendy Uzupełnień oraz rok
urodzenia. Nowq formę nieśmierte|ni-
ków wprowadzono w Wojsku Po|skim
w latach 5O-tych.lch forma wzorowana
była oczywiście na nieśmierteInikach
radzieckich. Były kwadratowe, wyko-
nane z aIuminium. Zawierały numer
kompani i ,  nazwę pułku oraz numer
indywidualny zołnierza. W tym czasie
stosowano też nieśmierte|niki w formie
ebonitowej fi olki zawierajqcej karteczkę
do wypełnienia.

Dwadzieścia Iat póŹniej Wprowa-
dzono nieśmierteIniki okrqgłe. Były
wykonane z kwasoodpornej stali, po-
środku posiadały perforację do prze-
łamania. Na obydwu połówkach był
wyryty numer identyfi kacyjny; nazwa
Sił Zbrojnych PoIskiej RzeczypospoI itej
Ludowej - Siły Zbrojne PRL.

obecnie obowiązujące w Wojsku
Po|skim nieśmierteIniki funkcjonujq od
|at 90. i nazywa się je ,,tab|iczką tozsa-
mości,'' Sq wykonane ze sta|i żarood-
pornej i majq kształt krqzka. Składajq
się z dwóch identycznie zapisanych
części, przedzieIonych nacięciem do
przełamania' Zawierajq: numer tabIicz-
ki, nazwę Sił Zbrojnych RzeczypospoIi-
tej Polskiej - Siły Zbrojne RP.

Na misję w Afganistanie, prowadzo-
ne od 2002 roku wprowadzono jesz-
cze jeden wzór nieśmierte|nika. Sq to
dwie owalne odlane z tytanu blaszki
umieszczone na kuIkowym łańcuszku.
Zawierajq: imię i nazwisko zołnierza,
jego grupę krwi, numer PESEL, nazwę
Sił Zbrojnych RzeczypospoIitej PoIskiej
- Siły Zbrojne RP. Do nieśmierte|ników

dołqczona jest poIiwęglanowa karta
tożsamości'

W Rosji i ZSRR
W styczniu 1917 roku wprowadzono

w rosyjskim wojsku specjalny znak do
rozpoznawania zabitych i rannych pod-
czas wojny. Był to meta|owy nieśmier-
telnik, podobnie jak w Rzeczypospoli-
tej wzorowany na austriackim. Między
meta Iowymi  połówkami  zaw ie rał
pergaminową kartkę z następujqcymi
danymi: imię, nazwisko żołnierza, rok

i miejsce jego urodzenia, rok powołania
do wojska, wyznanie, numer kompani
(bateri i , szwadronu), numer i nazwę
pułku. MedaIion taki zołnierze nosiI i
na sznurku lub tasiemce zawieszony na
szyi pod mundurem. Co ciekawe Rosja-
nie nie upowszechniIi tabIiczek tożsa-
mości nawet jeszcze wśród zołnierzy
Armii Czerwonej. Dopiero na początku
1941 roku usta|ono nowq formę nie-
śmierteIników i wówczas powszech-
nie wprowadzono. Były to od tej pory
wykonane z ebonitu fio|ki zawierajqce
dwie identycznie zapisane kartki per-

gaminu z nadrukiem. Fiolki przecho-
wywa|i żołnierze w przeznaczonej na
to kieszeni spodni (po prawej stronie
ponizej pasa). Tego typu nieśmierte|niki
wycofano w roku 1942.

Współczesny nieśmierteInik rosyj-
ski funkcjonuje niezmiennie od 1957
roku. Poczqtkowo był nadawany ty|ko
oficerom, a dopiero podczas mobil i-
zacji i wojny, wydawać się powinno je
kazdemu zołnierzowi Armii Radzieckiej.
Od 1995 roku Armia FederacjiRosyjskiej
rozpoczęła wydawa n ie żetonów wzoru
ofi cerskiego takze szeregowcom, pod-
oficerom ichorqżym.

Nieśmierte!nik żołnierza USA
Pierwsze nieśmierteIniki pojawiły

się w armii amerykańskiej podczas woj-
ny secesyjnej. Były to karteczki z imie-
n iem, nazwisk iem i  adresem, przy-
szywane do płaszczy. obowiqzek ich
posiadania wprowadzono pod koniec
1906 roku. Była to aIuminiowa tab|iczka
noszona na szyi. Zawierała imię i nazwi-
sko, stopień, kompanię, pułk i korpus
do którego żołnierz naIeżał. Dziesięć
lat póŹniej dodano druga bIaszkę: jedna
pozostawała przy cie|e, drugq zabierał
oddział zbierający zabitych' W czasie
|| wojny światowej wprowadzono nowy
typ nieśmierte|ników, ktory z niewie|-
kimi zmianamijest na wyposazeniu Sił
Zbrojnych USA do czasów obecnych.
5q to dwie identyczne b|aszkiw ksztaŁ
cie przedłużonego owa I u, zł4czone łań-
cuszkiem kulkowym. Z czasem wpro-
wadzono także gumki wygłuszajqce
dźwięk obijajqcych się b|aszek. Na prze-
strzeni |at zmieniaty się wybijane dane.
Współczesny nieśmierteInik zołnierza
USA zawiera:  jego nazwisko i  imię,
inicjały i numer ubezpieczenia, grupę
krwi i re|igię. Dane na współczesnym
nieśmiertelniku Marines sq następują-
ce: nazwisko i imię żołnierza,inicjały,
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grupa krwi, numer ubezpieczenia, symbol USMC, rozmiar
maski przeciwgazowej, religia i alergie.

Wielka Brytania
Nieco odmienna jest historia nieśmierte|nika w Armii Bry-

tyjskiej. Te najstarsze, obowiqzujące żołnierzy WieIkiej Bryta-
nii podczas I wojny światowej miałyformę taśmy i skrywano
je w kieszeni tuniki. Jeszcze w czasie I wojny wprowadzono
nieśmierteInikzltoŻony zdwóch dysków. Były one wykonane
R E K L A M A

z nietypowego materiału, bo z płyty pi|śniowej i bawełnia-
nego sznurka. Owe sznurki, poddawane ekstremalnym wa-
runkom gniły, więc żołnierze często zamieniaIije na skórzaną
sznurówkę' Jeden dysk miał kształt ośmiokąta i był ko|oru
zie|onego; drugi - czerwony, był owa|ny. Według regu|aminu
zie|ony miał pozosta Ć przy cie|e, a czerwony był zabierany
i używany jako identyfikator rzeczy prywatnych po|egłego
żołnierza. Zołnierze dodatkowo dostawa|i też drugi czer-
wony dysk przyczepiany do masek przeciwgazowych. Dane
na nieśmierte|niku wybijano ręcznie' W |atach 90. wpro-
wadzono w Armii Brytyjskiej nowy wzór nieśmierte|ników
i obowiqzuje on do czasów obecnych. Składa się z dwóch
owaInych b|aszek oraz długiego i krótkiego łańcuszka' B|aszki
sq wykonane ze stali nierdzewnej. Zołnierze sk|ejają często
obydwie b|aszkitaśmą izo|acyjną, co ma zapobiec brzękom
obijających się b|aszek.

obecnie na świecie nieśmierte|niki zastępują coraz czę-
ściej banki DNA' Najdłużejfunkcjonujq one W armiiamery-
kańskiej,gdzie materiał 9enetyczny od żołnierzy jest pobie-
rany od |at 9Otych ubiegłego stu|ecia.

Agnieszka Szykuła.żygawska

Nieśmiertelnik - oferta jednego ze wspótczesnych sktepów

9 zmb ło|ttlzn sp. z o.o. u|. Su|ochotskr 1, 55.022 Zletona Gón, te|. +48 68 453 70 40
ambSOftWafeq fex +48 68 453 70 44, .-rflall: ..donln.@ambsoft.pl, www.ambsoft.pl
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30 maja - 2 czerwca 201 6 r.
Hilton Bonaventure, Montreal, Quebec, Kanada

F|AT-|FTA i Stowarzyszenie Usług Pogrzebowych w Kanadzie z dumq
zap(asza na wyjqtkowy Konwent d|a profesjonaIistow branŻy funeraInej.
Przedstawicie|e f irm pogrzebowych z całego świata zgromadzq się
w MontereaIu zeby się uczyć, wymieniac doświadczenia, zdobywać
nowe kontakty orazzapoznać się z innowacyjnymi produktami
oraz usługami branzy funeraInej.

Dołącz do nas w Kanadyjskim
mieście, które łączy
europejską kuIturę

z kosmopolitycznym urokiem!
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Szanowna Pani, Szanowny Panie

Polskie Stowarzyszenie Pogrzebowe jat najstarszq, bo powstatq w t998 roku
organizacjq pogrzebowq w Polsce.

tako Reprezentant Narodowy Światowej organizacji Firm Pogrzebowych FIAT.IFTA
serdecznie zapraaam do wstępoulania w szeregi cztonków na^łzej organizacji

i aktywnej działalności wszystkich tych którym na sercu leży dobro szeroko rozumianej
branży ruług crnentarno-pogrzebowych.

KrzysztofWolicki

polsk ie go r,:;:l;;*"fi r""U$J* rzebowe go

Członkośtwo w Stowarzyszeniu ma nie tylko charakter towarzyski, ale także preśtiżowy. Przyna|eż.
ność do naszej organizacji to możliwość wptywania na kształt tworzonego prawa pogrzebowego' wy-
miany doświadczeń i podnoszenia kwalifikacji zawodowych. Działamy narzecz integracji środowiska,
zmiany nieżyciowych przepisów prawnych dotyczącychbranży, wa|czymy z patologiami. Producenci
i hurtownicy należący do Stowarzyszenia mogą otrzymać dodatkowe rabaty na reklamy swoich pro.
duktów na łamach DF MEMENTO, a także na śtronie internetowej Stowarzyszenia oraz w trakcie
szkoleń branżowych je promować.

I

C złonek F IAT.I FTA: Status Międ zy narodowej Organ izacji P ozar ządowej

Ęnsultant w zakresie Niematerialnego Dziedzictwa l(glturowego UNEsCo
Członek Pogrzebowej Grupy Wyszehradzkiej V4

Stowarzyszenie ies właścicielem i wydawcą

www.polskiesto\Marzyszeniepogrzebowe.pl tel. 6o4 286 o73, tel./fax zz 834 84 6o prezes@stowarzyszeniefuneralne.pl



A. DANE KANDYDATA

B. ZATRUDNIENIE KANDYDATA

B.4. PROFIL
27 (prosimy WłaŚciwe

Administracja Cmentarza KomunaInego, Administracja Cmentarza Wyznaniowego, Usługi Pogrzebowe, Krematorium,
WyrÓb Trumien i  Urn,  Produkcja ań.  Funera|nych'  Hurtownia,

I n n e  . . . . . . . . . . . .
C. OSWIADCZENIE KANDYDATA

D. DECYZJA ZARZADU PSP

Składka członkowska Wynosi 90 zt miesięcznie.
Moze byc płatna W cyk|u miesięcznym, kwańa|nym, pótrocznym i rocznym

na konto Nr 39 1020 1013 0000 0502 01252386

11 Kod pocztowy

13 Telefon stacjonarny 14 Te|efon komórkowy

' l6 Pełna nazwa

Proszę o przyjęcie mnie W poczet członków Po|skiego Stowarzyszenia Pogrzebowego

oświadczam' zeznane są mi postanowienia Statutu PSP, ce|e izadania Stowarzyszenia JednoczeŚnie zobowiązuję się do ich
przestrzegania, aktywnego Uczestnictwa w działaIności Stowarzyszenia i sumiennego wypełniania uchwał władz, a nad|o strzec godności

członka Po|skiego Stowarzyszenia Pogrzebowego Zobowiązuję się równiez do przestrzegania kodeksu etyki oraz do terminowego
opłacania skladek cztonkowskich

Wyrazam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych zawartych w dek|aracji do potrzeb Statutowych Stowarzyszenia - Zgodnie
f UStaWą zdnia29 08 1997 r o ochronie danych osobowych (Dz U Nr 133' poz 883)

28 Data wypełnienia (dzień.miesiąc-rok)

DecyzjąZarządu Z dnia ' ' . .  postanowiono pana/nią/
nieprzyjąclprzyjąć w poczet członków Po|skiego Stowarzyszenia Pogrzebowego

DE KLARACJ A czŁoN KA zWYczAJ N EGo Polskiego stowarzyszen ia Pog rzebowego

Po wypetnieniu Dek|arację prosimy przestac na adres;
Polskie Stowarzyszenie Pogrzebowe' ul. Sokołowska 4, 01-1 36 Warszawa
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Firrla Bojar Tuning zajr'rluje się przerabiar.rienl salrrochodórv r.ra specjalne - pogrz,ebtlwe'

Dzięki rlaszeInu r,r'ieloletniemtr doświadczeI-rir.r (od 1994 roku), jesteśnly elastyczni w prircłrch oraz przebrrdowacl'r jakie wykontrjerny,
jesteśllr1' r,r'stanie dclstosować sal-nochód clo Państrva potrzeb i wykorrac niektóre elerrrerrty oraz dodatki, wec1ług Państwa gt|Sttl i ttznirllia

Nasza 1irma posiacla pełną dokLrnrentację i zezwoletl ia, nir wsze|kiego rodzaju zabtrdowy, przebuclolr'y, zlrl iarly kollstrukcy;ne,

zIrrialr1, przeznaczenia sarrrochodów oraz wykol-lywirrrie konstrukcji ratrl salnochodowych.
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Iedyne Krematorium w Krakowie !!!
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Nasze Krematorium jest jedynym
obiektem w Krakowie.

Spopielenia odbywają się w 2 no-
woczesnych piecach kremacyjnych
hiszpanskiej firmy Kalfrisa model
DUVAL-2, gdzie proces kremacji

jest w pełni zautomaĘzowany.
fako nieliczni stosujemy elektro-
niczny system ewidencjonowania

kremacji oraz trwałe indywidualne
identyfikatory prochów,

potwierdzone

protokołem z wykonania spopiele-
nia i świadectwem kremacji.

Ponadto gwarantujemy dogodne
i szybkie terminy kremacji, wysoki
poziom usług, profesjonalną obstu-

gę oraz minimum formalności.

Bliska odległclść od autostrady Aa iwęzła komunika-
cyjnego ,,Sidzina", zapewnia szybki i dogodny dojazd

do Krematorium KLEPSYDRA:
30-398 Krakóu ul. Wielogórska 16

Rezerwacje terminu kremacji przez całą dobę,
7 dni w Ęgodniu:

tel.: +48 12 352 44 M,kom.: +48 502 93O l7O
e- mail: krakow@klepsydra.pl

Zaptaszamy Firmy pogrzebowe do współpracy oraz do odwiedzenia naszej strony internetowej:

www. kre m ato riu mklep sydr a. pl


